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Od 1go Lutego do końca Marca „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Luty |. 6 marek 


Od 1go Lutego do końca Marca . 12 - „ 


ak Prenumerala liczy się tylko od 
Bo 7” do ostatniego dnia w miz- 
Go. 


“Kraków 3 lutego. 


Przegląd Polityczny. 


PN, 
'_ Wsłlgbię zjednoczonej lewicy uchwalono przed- 
f? zi : 3 ; 
RTM łożyć: s  l$bie deputowanych wniosek o zmianę 
Cra a ustawił prasowej, który normuje rozsprzedaż 
; „4. diennikó Z wnioskiem tym jedr.ak postanowio- 


o fa -sięvwyótrzymać aż do odpowiedzi prezesa ga- 
: śś. interpelacyę dep. Herbsta. W kołach 
parlamentarnych utrzymują, że w ministerstwie 
odpowiedż ta ułożoną już została, a dziś ma jej 
hr. Taaffe udzielić na pełnem posiedzeniu Izby. © 
Komisya, której przydzielono zbadanie żądania 
prokuratoryi w Rzeszowie o wytoczenie dep. Obor- 
skiemu śledztwa, z powodu mniemanej obrazy czci 
ekspedytora pocztowego, uchwaliła zalecić Izbie, 
aby taż nie przychyliła się do tego żądania, gdyż 
rekwizycya nie wyszłą „od sądu, jak się to stać 
było powinno, lecz od prokuratoryi, która do tego 
uie miała prawa. 
- W komisyi budżetowej Izby deputowanych pod- 
nosił dep. Hausner niedostateczną dotacyę szkoły 
' gztak pięknych w Krakowie, oraz fakt, że rząd 
„wykreśla pozycye. wstawiane przez dyrekcyę; za- 
*razem wniósł, aby na rok bieżący wstawić 1900 
„w formie kredytu dodatkowego, w przyszłości zaś 
> wstawiać tę kwotę corocznie do budżetu. Na wnio- 
< Bek dep. Iireczka uchwalono wstawić w budżet 
` tegoroczny 18000 złr. zamiast preliminowanych 
« _ 17000 złr.. Przyjęto także rezolucyę dep. hr. Clama, 
aby od r. 1884 począwszy, podwyższano dotacyę. 
Warto także zanotować. że minister oświaty na 
tatoiem posiedzeniu oświadczył, iż odpowiedź 


ly 

_ kóle i w dziennikach błędnie podaną; chciał on 
- bowiem oświadczyć, iż porozumienie z ministrem 
 8karbu nastąpiło na tej podstawie, że dla syste- 
mizowanej już katedry żądać należy kredytu do- 
~ datkowego, a otrzymawszy takowy, przystąpić do 

obsadzenia. i ; 

"Na ostatniem posiedzeniu komisyi do ustawy 
-~ karnej żywa toczyła się dyskusya nad zasadami 
nowego kodeksu karnego, szczególnie zaś nad 
 kwestyą zatrzymania lub zniesienia kary Śmierci. 
W „przedłożeniu rządowem, wniesionem swojego 


czasu, bo jak wiadomo sprawa ta toczy się już 


soGuasść wychodzi: codziennie, wiisaezy niedziele I dni świąteczne. 


złr.. 


Biękopismów nadzyłanych nio zwraca się, 


Kraków, 4 Lui 


- Niedziela. 


kilka lat, kara śmierci nie była w zupełności za- 
trzymaną, lecz minister Prażak znów ją wprowa- 
dził w swoim nowym projekcie. Otóż większość 
komigyi, ale bardzo skromna, bo 8 głosami, prze- 
ciw 7, oświadczyła się przeciw zniesieniu kary 
śmierci. Za zniesieniem głosowali dep. Grünwald, 
Nitsche, Kopp, Wegscheider, Wrann, Madejski i 
Jasiński. Powzięto także inne zasadnicze uchwały, 
niezmieniające podstaw obecnego projektu. W koń- 
cu poruszono kwestyę oddzielenia więzień polity- 
aazch od ni Akona] komisarz rządowy 

zdania, iż to z trudnościa prz - 
sk 6. a p A oby przepro 

Komisya zajmująca się sprawą zapomóg dla Ty- 
rolu i Korntan, ważne dwie powzięła uchwały. 
Naprzód postanowiła, iż ma być utworzoną komi- 
sya w połowie z członków rządu, w połowie 
z członków Wydziału krajowego tyrolskiego, która 
otrzymawszy obszerne pełnomocnictwo zajmie się 
na miejscu robotami ochronnemi i rekonstrukcyj- 
nemi. Powtóre, iż komisya ta otrzymać ma sześć 
milionów do, dyspozycyi. Czy zaś komisya sama 
przeprowadzi sfinansowanie tej pożyczki, czy rząd, 
komisyą jeszcze nie zdecydowała, gdyż żaden 
z ministrów nie był obecnym na posiedzeniu, a ko- 
misarz rządowy nie był upoważniony do oświad- 
czenia się w tej mierze. 

Z powodu,.że na zebraniu publicznem pewnego 
stowarzyszenia we Wiedniu wyrażono w rezolucyi 
zdziwienie, że komisya dla oszczędności nie ogło- 
siła dotychczas swoich narad, pisze najświeższy 
Vaterland: „Pojmujemy, że ogół pragnie dowie- 
dzieć się, czy i o ile powiodło się komisyi roz- 
wiązać trudne zadanie, które polega na grunto- 
wnem zbadaniu kwestyi, jakie zmiany należałoby 
zaprowadzić w istniejącym porządku rzeczy, C6- 
lem zmniejszenia kosztów różnych gałęzi admini- 
stracyi i przedłożenia. rządowi uzasadnionych na- 
leżycie propozycyj. Rzeczą rządu już będzie oce- 
nić te propozycye i zbadać ich wykonalność, na- 
stępnie zaś odpowiednio do rezultatu zarządzić 
bezzwłocznie w drodze administracyjnej odpowie- 
dnie środki, lub też, gdyby okazała się potrzeba 
interwencyi ustawodawczej, przedłożyć kompe- 
tentnym czynnikom cdpowiednie projekta ustaw. 
W tym stanie rzeczy ocenienin rządu należy po- 
zostawić, czy elaboraty komisyi mają być podane 
do publicznej wiadomości. Komisya sama nezynić 
tego nie może, gdyż związana jest przyrzeczeniem 
jak: najściślejszej dyskrecyi. Nie „zdziwienie,” lecz 
wdzięczność należy jej się za to, że nie mogąc 
ogłaszać wiarogodnych referatów o swoich nara- 
dach, zachowuje milczenie ; niema bowiem nie szko- 


go dana dep. Czerkawskiema w sprawie kate-|dliwszego nad rozszerzanie fałszywych pogłosek 
historyi polskiej we Iiwowie, jest i w próto-jo ważnych sprawach, fraktowanych ponfnie.* 


W Izbie deputowanych w Paryżu toczyła się 
przedwczoraj burzliwa dyskusya uad projektem 
tyczącym sie pretendentów. Wulosek Flo- 
queta został odrzucony 352 głosami przeciw 172, 
a następnie przyjęto wniosek pośredniczący, na 
który zgodził się w imieniu rządu p. Dóves, mi- 
nister sprawiedliwości. Tym więc sposobem, w ra- 
zie przyjęcia ustawy przez senat, wszyscy Człon- 
kowie rodzin panujących niegdyś we Francyi zo- 
staną pozbawieni prawa piastowania jakiegokol- 
wiekbądź urzędu cywilnego i wykluczeni z armii. 


c EEE m 


Poniżej podajemy opis tego zajmującego posie- 
1a. M 

"Lord Granville przesłał, jak donosi N. fr. 
Presse, wszystkim ambasadorom w Londynie, for- 
malne zaproszenie na konferencyę Dunajo- 
wą, której pierwsze posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek o 3ej. po południu. Ambasador tu- 
recki Musurus basza nie otrzymał jeszcze dotąd 
instrukcyi, co do wzięcia udziała w konferencyi, 
lub zachowania się na niej. Utrzymują w kołach 
dyplomatycznych, że na  pierwszem posiedzeniu 
rozstrzygniętą będzie kwestya przypuszczenia re- 
prezentanta Rumunii. Głównemi punktami obrad 
konferencyi będą: Przedłużenie mandatów  enro- 
pejskiej komisy! Dąnajowej, rozciągnięcie jej 
kompetencyi na przestrzeni od Galacza do Braiły 
i projekt Barróra. Wogóle w Londynie wierzą 
w pomyślny i szybki rezultat konferencji. 


Do Pol. Cor. donoszą z Konstantynopola: ra- 
port Kadri beja, ajenta Porty w Kairze, wyraża 
przekonanie, że ostatnia uota Granvilla względem 
Egiptu, nie oznajmia wszystkiego, co Anglia przez 
urządzenia swe w Egipcie dokonać zamierza. O- 
statecznym jej celem jest zyskać i zapewnić 80- 
bie wyłączny i stanowczy wpływ w Egipcie. Po- 
czynione w tym celu przygotowania oburzają bardzo 
ludność arabską w Egipcie, a ludność ta wycze- 
kuje z niecierpliwością, aby Tarcya z naciskiem 
o swe prawa zwierzchnicze upomniała się i na 
seryo wykonywać je zaczęła. 

Jednym z punktów w nocie Granvilla, który 
w wysokim stopniu niepokoi sułtana i Portę, jest 
eorganizacya wojska, oddanego pod komendę an- 


gielską. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 2 lutego. 


($$) Każdy, chociażby w formie zwyczajnej 
wieści dziennikarskiej w świat paszezony alarm, 
iż granica ma być otwarta dla przepędu bydła 
rosyjskiego lub rumuńskiego, wywołuje żywe a 
ogólne zaniepokojenie w kraju naszym. Namacal- 
nych powodów do protestowania przeciw otwarciu 
granicy nie było i nie”ma dotąd, bo nigdy i ni- 
gdzie rząd nie zdradził się z podobnym zamiarem, 
a na ubiegłćj sesyi sejmowej reprezentant rządu 
nawet kategorycznem suprzeczeniem starał się raz 
na zawsze uepokoić oplaię. Jeżeli mimo to Sejm 
wystąpił z zastrzeżeniem przeciw otwarciu granicy 
i nie poprzestając na tem, madto jeszcze pole- 
cił Wydziałowi krajowemu wystąpić z ostrym 
memoryałem, to nie-ma wątpliwości, że zamknię- 
ciu granicy groziło lub grozić może pewne niebez- 
pieczeństwo. Rząd mógł stanowczo zaprzeczyć, bo 
w formie oficyalnej niebezpieczeństwo to na jaw 
nie wyszło. Aby jednak koła, które nieustannie 
krzątają się za kulisami około sprawy otwarcia 
graniey, zostały”raz na zawsze zniechęcone, nadał 
p. Abrahamowicz swojemu znanemu wnioskowi ton 


stanowczy i energiczny, który zatrzymany został 
także w uchwale sejmowej. - 

Stosując się do uchwały sejmowej, Wydział kra- 
jowy wysłał już swój memoryał do Namiestnictwa 
celem przedłożenia ministerstwu, a nadto jeszcze 
od siebie odpis memoryału przesłał ministrowi Dr 
Ziemiałkowskiemu z prośbą o zwrócenie uwagi na 
tę ważną sprawę. Memoryał Wydz. kraj. zaczyna 
się'od przytoczenia uspakajającego oświadczenia ko- 
misarza rządowego z ostatniej segyi sejmowej, a na- 
stępnie powołuje się na motywa zamknięcia grani- 
cy, które w swoim czasie obszernie omawiane by- 
y w Radzie państwa. Rząd w zupełności uznał 
słuszność tych motywów, a temsamem uznał zam: 
knięcie granicy od Rosyi i Rumunii za niezbędny 
warunek podniesienia chowu bydła w krajach au- 
stryackich. Niedłagi 


= 


przeciąg czasu (mówi dalej 
memoryał) od wprowadzenia w życie ustawy o 
zamknięciu graniey tylko pomyślne wydał rezul- 
taty. Zaraza bydlęce, zwłaszcza w naszym kraju 
koronnym, najwięcej na tę klęskę wystawionym, 
znacznie została ograniczona, chów bydła w kra- 
ju podnosi się widocznie, o czem świadczyła zeszło- 
roczna wystawa w Przemyślu, jak to sam rząd uznał, 
Najzupełniej zań uchylona została główna oba- 
wa wyrażona z powodu wprowadzenia w życie 
ustawy o zamknięciu granicy , mianowicie obawa 
znacznego podrożenia mięsa. Wiadomo bowiem, że 
w kraju naszym obecne ceny mięsa równają się 
w zupełności dawniejszym i że zamknięcie grani- 
cy od Rosyi i Rumunii na podwyższenie tych cen 
wcale nie wpłynęło. Wszystko to dowodzi, że obo- 
wiązująca ustawa i przepisy o zamknięciu granicy 
od Rosyi i Rumunii, odpowiadają najżywotniej- 
szym interesom kraju i całej monarchii, że wszel- 
ka w tej mierze zmiana, musiałaby, dotknąć tych 
interesów w sposób niekorzystny. Groza tego nie- 
bezpieczeństwa jest tak wielka, a obawa „przed 
niem tak silna, że Sejm pomimo uspakajających 
oświadczeń Rządu czuł się spowodowanym raz je- 
szcze przedstawić z uuiloością niebezpieczeństwa, 
na jakie kraj nasz w razie otwarcia granicy był- 
by narażony i z całą stanowczością zastrzedz się 
przeciwko podobnej ewentnalności. Wykonywując tę 
uchwałę Sejmu Wydział krajowy przedstawia po- 
wyższe uwagi z najsilniejszem ze swej strony po- 
parciem i najbardziej stanowczem zastrzeżeniem 
przeciw jakiejkolwiek możliwej zmianie. 
. Przytoczyłem główny ustęp memoryału na do- 
wód, że Wydział krajowy spełnił to, co mu Sejm 
polecił, tak stanowczo i energicznie, jak to tylko 
możliwem było w tej chwili, gdy zabiegi około otwar- 
cia granicy nie wyszły poza obręb zakulisowych 
aspiracyj, gdy niema nietylko poważnego powo- 
du, lecz nawet pretekstu do obawy. Memoryał Wy- 
działa krajowego w połączeniu ż uchwałą sejmo- 
wą, która rządowi przypomniała wyrażnie przy- 
rzeczenia, dane delegacyi polskiej, powinien uspo- 
koić naszych gospodarzy wiejskich. Potrzebują oni 
bardzo tego spokoju, bo wchodzą teraz w nowy 8y- 
stem gospodarstwa, wskutek czego otwarcie gra- 
nicy byłoby dla nich ruiną w całem tego słowa 
znaczeniu. 

Bawi tn Dr Piekosiński z Krakowa i bierze ży- 
wy udział w pracy około organizacyi Banku kra- 
jowego, któremu już przedtem oddał niejedną cen- 


ną przysługę. 
| ; 
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Redakcya Now. Prołomu i Wicza z zachwytem 


donosi swoim! czytelnikom, że książę Oboleński, - 


mieszkający obecnie w Wiedniu.przysłał jej 104 złr., 


aby wysyłała bezpłatnie kilkanaście egzemplarzy 
swoich pism! Charakteryzuje to dobrze tendencye 
obu tych pism! j 


Wiedeń 1 lutego. 


A Koło poselskie polskie na posiedzeniach 28go 
i 29 stycznia obradowało głównie, po załatwieniu 
drobnych spraw na porządku dziennym Izby bę- 
dących, nad uchwalonemi już przez Izbę penów, 
na wniosek rządu, projektami trzech ustaw, tycza- 
cych się komaskcyi gruntów i wykupna parcel 
gruntowych wśród lasów. Projekty tych ustaw 
roztrząśnięte już przez komisyę Izby poselskiój i 
nieco zmienione na lepsze, przedłożone są téj Iz- 
bie. Na początku obrad w Kole poselskiem polskiem 
nad temi projektami, polscy członkowie wspomnia- 
néj komisyi Tzbowćj, ks. Jerzy Czartoryski, Sma- 
rzewski i Gniewosz, zdawali sprawę co do tych 
projektów. — Książę Czartoryski wniósł, a- 
by głosować w Izbie za wejściem w szezegóło- 
we rozprawy nad temi projektami. P. Smarzew- 
ski przedstawił, że wprawdzie odpowiednio usta- 
wom zasadniczym, Sejmy krajowe pominnyby naj- 
przód uchwalić ustawy krajowe o komasacyi grun- 
tów, jako sprawy tyczącój się kultury krajowćj, 
a następnie Rada państwa powinnaby ustawy te 
nzupełnić postanowieniami, których uchwalenie na- 
leży na mocy konstytucyi do ustawodawczego za- 
kresu Rady państwa. Ale rzeczy poszły drogą od- 
wrotną: ministerynm teraźniejsze przedłożyło przed 
rokiem projekty ustaw o komasacyi gruntów Iz- 
bie panów, ta je uchwaliła bez opozycyi autono- 
mistów; projekty uchwalone przedłożono Izbie po- 


roztrząśnienia i komisya ta przedkłada Izbie do 
przyjęcia projekty poprawione nieco w duchu 
autonomicznym. Jednak przedłożone projekty ustaw 
mie odpowiadają wcale stosunkom w naszym kra- 
ju; na zasadzie tych projektów nie będzie można 
w Galicyi przeprowadzić komasacyi gruntów ani 


głównie powodu, że usposobienie ludności wiej- 
skiój w kraju naszym jest dotychczas przeciwne 


fach projektów zastrzeżono, że ustawy o komaga- 


zamianie gruntów. Zresztą w ostatnich paragra- 


selskićj, ta wyżnaczyła oddzielną komisyę do ich - 


wykupu parcel gruntowych w lasach; ale z tego - 


cyi gruntów przez Radę państwa uchwalone, mo- 


gą wejść w życie w każdym krajn dopiero w 


P. Gniewosz wyraził mniemanie, że projek- 
towane ustawy mogą być dla kraju naszego uży- 
teczne, a według jego zdania ich uchwalenie na- 
leży do zakresu działania Rady państwa. 

Wprost przeciwne zdanie wyrazli pp. Baum, 
Chrzanowski i Skarszewski. j 

P. Baum przedstawił, że komasacya gruntów 
jest sprawą tyczącą się kultury krajowéj, a sta- 
tut krajowy przyznaje wyrażnie Sejmowi naszemu 
władzę ustawodawczą w wszelkich sprawach ty- 
czących się kultury krajowój. Dla tego, gdy prze- 
szłe ministeryum centralistyczne przedłożyło Izbom 
Rady państwa projekt ustawy tyczącój się rybo- 


, i Z wypraw podbiegunowyc. 


__ Nie wszystkim dzielnym pionierom oświaty i wie- 
dzy danem jest szczęśliwie z dalekich powrócić wy- 
cieczek ; niezawsze powodzenie wieńczy ich usiło- 
wania. Gdy jednych czeka w ojczyznie i w całym 
świecie naukowym powitanie pełne zapału, powrót 
tryumfalny Nordenskiólda lub Weyprechta i Payera, 


Camerona lab Stanleya, inni znajdują śmierć w pia-. 


skach i bagnach równikowych, lub w lodowiskach 
północy. Nazwiska Livingstona i Sir Jobn Fran- 
klina równie smętną opromienione są sławą: zgi- 
nęli na wyłomie, i świat, który długo o ich losie 
dokładnej nie mógł powziąść wiadomości, dziś już 
ich zapomnieć nie zdołą. Ale martyrologium wy- 


praw naukowych nie zamknęło się na tych imio- 


nach, i oto nowy szereg ofiar pochłoniętych nocą 
- podbiegunową. 

Wyprawa północna małego amerykańskiego stat- 
ku „Jeannette“, nie wiele miała rozgłosu.. Prywa- 
tne to było przedsięwzięcie. Potentat finansowy Sta- 
nów Zjednoczonych, James Bennett, któremu świat 

zawdzięczał już odszukanie zagubionego w głębi 
Afryki Livingstona, snadź zasmakował w dalekich, 
jego kosztem podejmowanych wyprawach. Własność 
największego może amerykańskiego dziennika za- 
pewnia p. Bennett trzy miliony dolarów rocznej in- 
. traty, czemu się dziwić trudno, zważywszy, iż 
w. każdym numerze nowojorskiego Heralda, doli- 
czyć się można blizko. czterech tysięcy inseratów ! 
Przy tak znaczoych dochodach, król prasy, jak 
_ Bennetta nazywać wolno, nie skąpi hojnych ofiar 
- Da cele naukowe. Zakupiwszy statek do wypraw 
podbiegunowych sposobny, oddał go komendanto- 
Wi de Long, młodzieńcowi francuskiego pochodze- 
nia, pełnemu zapału i wiary w siebie, o wykwin- 
em obejścia i gorącem zamiłowaniu swego ma- 
tynarskiego powołania. Garstka ludzi zdolnych i 
'Przyspogobionych na trudy podobnej wyprawy, 0- 
toczyła młodego komendanta. Załoga składała się 
z dwudziestu czterech ludzi; grono oficerskie li- 
 Szyło ośmin dzielnych mężów, a między nimi znaj- 
Gował się meteorolog, lekarz, inżynier, naturalista 
1 nareszcie sternik lodowy, główna oś podobnych 
popraw, wymagających ciągłej czujności i wiel- 
lego doświadczenia. } 
 Opatrzono statek w potrzebne zapasy i „Jean: 
IGR wypłynęła z portu San Francisco w Lipcu 
4009 r. Na wybrzeżu Alaski, po upływie kilku 
godni, znaleziono i zabrano psy, konieczne do 
pociagu w owych biegnnowych wyprawach, które 


> Poezęści odbywają się saneczkami na lodowiskach| 


północnych. Psy to osobnego gatunku, wytrzymałe 
a silne, choć żywione suszońą rybą, a tak nie- 
zgodne, iż nierzadko zagryzą jednego z pomiędzy 
siebie, Tu także przybrano kilkn krajowców, aby 
ich użyć jako przewodników i myśliwych w stre- 
fach, z któremi nikt lepiej od nich nie jest obe- 
znanym. 

W końcu sierpnia „Jeannette“ opuściła wybrze- 
ża Alaski, aby wpłynąć na morze Behringa, i wte- 
dy dała jeszcze o sobie wieści u wstępu do za- 
toki św. Wawrzyńca. Były-to ostatnie; następnie 
o jej logach nie słyszano już więcej, i głuche mil- 
czenie zapanowało nad przeznaczeniami załogi ma- 
łego statku. Zrazu rząd Stanów Zjdnoczonych nie 
objawiał zaniepokojenia, aczkolwiek miesiące upły- 
wały, odkąd ostatnia nadeszła wiadomość. W: koń- 


cu jednak trudno sobie było zataić prawdopodobnej |lizacyi, a przeniosłszy je 


zagłady uczestników niebezpiećznego przedsiębior- 
stwa. Opinia publiczna zgwałeiła obojętność Sta- 
nów, które uchwaliły kredyt 175,000 dollarów na 
cel odszukania zatraconego statku. Pięć okrętów 
z kolei popłynęło ku północy, daremnie! — i po 
całorocznych usiłówaniach, do jesieni 1881 roku, 
nie odnaleziono żadnego śladu zniknionych. 
Wtem, gdy jnż zwątpienie ogarniać poczynało 
wszystkich, a głucha rozpacz zasiadała u ognisk 
osieroconych rodzin, począwszy od domu młodej 
żony szmego komendanta, właściciel nowojorskie- 
go Heralda otrzymuje z Petersburga telegraficzne 
uwiadomienie o losach statku i załogi. Pierwszy 
nie istniał juź wcale, lody zwarły się nad nim, 
zgniotły go w swem zimnem objęciu. Załoga szu- 
kała ratunku na trzech łodziach, które wypłyną- 
wszy razem, straciły się wzajmnie z oczu wśród 
mgły n Si rpa Jedna z nich, pod wodzą in- 
żyniera Melyille, przybiła do ujścia sybirskiej rzeki 
Leny w stanie opłakanym. W miesiąc później 
dwóch majtków, należących do drugiej łodzi, po 
tysiącznych trudach i niebezpieczeństwach przyby- 
wało tamże po lodzie, jako wysłańcy ginących 
z głodu i chłodu towarzyszów skupionych w około 
komendanta de Long. Nareszcie z trzeciego od- 
działa po upływie znów kilku tygodni, sześciu nie- 
szezęśliwych przywlokło się do Jakucka. 
Należało tedy spieszyć z pomocą na wezwanie 
de Longa. Jakkolwiek spieszna, pomoce ta nadeszła 
zbyt późno. Sam Melville, mimo przebytych osobi- 
ście trudów, puścił się natychmiast wskazaną dro- 
gą, ale nie daleko szukać mu przyszło; opodal 
miejsca, zkąd zrozpaczony komendant wysłał był 
naprzód silniejszych marynarzy, z pod grubej war- 
stwy śniegu sterczała lufa karabinowa oraz zwią- 
zane cztery drągi, do rozpinania namiotu sposo- 


bne. Odgarnięto więc śnieg i niebawem ukazały 
się dwa trupy o znajomych rysach. Melville niei 


stracił jednak nadziei odszukania przyjaciela przy 
życiu. Zaledwie jednak uszedł kilometr drogi, 
spostrzega na śniegu : porzucony czajnik, schyla 
się, aby 'go podnieść i o zgrozo! trąca o martwą 
rękę wystającą z śniegu. Tutaj nie tak głęboko 
grzebiąc, pod jednostopową warstwą świeżo nale- 
ciałego śniegu, znalazł zwłoki de Longa, a nieco 
dalej ciała doktora Amblera i kucharza Chińczy- 
ka. Który z nich przeżył towarzyszów ? niewiado- 
mo. Osłaniała ich część zerwanego namiotu, tulili 
sie w koce niezdolne zmarświałych „ogrzać już 
członków. Ślad: wygastego ogni: za znaczył się na 
śniegu — obok czajnika leżała retka kory wierz- 
bowej, z której sobie nieszczęcuw! rodzaj herbaty 
zaparzali... Inżynier Melville z czcią podjął zlodo- 
waciałe szczątki tych męczenników nauki i cywi- 
ST r pagórka wah 
ję nad całą okolicą, złożył pod olbrzy- 
mik krzyża, na doo zbitym z dwóch belek 
wodą przyniesionych. U stóp tego poważnego, nie- 
ociosanego: pomnika położono następny, wymowny 
w swej treściwości napis: „Ku pamięci dwunastu 
oficerów i marynarzy statku północnego „Jeannet- 
ty“, zmiarłych u ujścia rzeki Leny w Pażdzierni- 
ku 1881.% '. 

Znaleziono przy zwłokach komendanta wypra- 
wy, na lodzie, prawie pod jego ręką, złożony 
dziennik w którym codziennie zapisywał przebyte 
koleje. Tym sposobem wiemy co wycierpieli owi 
nieszczęśliwi, zanim ich Śmierć wyswobodziła. 
Obok daty położona zawsze cyffa następstwa dni, 
licząc zapewne: od rozbicia okrętu i podzielenia 
się na trzy oddziały, ©0 w czerwcu 1881 r. nastą- 
pić miało. Październikowe zapiski dają nam mia- 
rę całomiesięcznego konania odważnej garstki ma- 
rynarzy. Już trzeciego owego miesiąca przychodzi 
im zjeść ostatnią porcye mięsa! z zapasów Toz- 
porządzają już tylko garstką pemmikana (suchej 
ryby) i odrobiną herbaty 1 alkoholu... 

Wiatr szalony się zrywa, barometr znaczy prze- 
szło 30 stopni, zegarek Komendanta zatrzymuje 
się bez powodu. Odtąd słońce miarą czasu. Mimo 
osłabienia i choroby niektórych, idą naprzód, wlo- 
ką się w śniegu. „Dla nas postęp naprzód jedyną 
dziś siłą!“ woła de Long w swych zapiskach. 
Niebawem zabijają P3% który im daje dwadzie- 
ścia siedm funtów szkaradnego mięsa. Inni ida 
komendant watrętu zrazu zwalczyć nie może. L 
mierającego towarzysza wypada wlec na sankach. 
Majaczenia jego dodaja grozy położeniu nieszczę- 
śliwych. Niebawem śmierć go wybawia, towarzy” 
sze przerąbapym otworem w. lodzie spuszczają 
zwłoki do rzeki, i pędzą dalej o ile im sił star- 
czy. W piątek, 7 października, a 117 dnia tej 
strasznej: drogi, de Long zapisuje: „Zjedliśmy dziś 


ostatni kawałek psiego mięsa i resztę herbaty za- 
parzyliśmy na śniadanie." Teraz zależą już tylko 
od powodzenia myśliwskiego jednego z nich, a 
ten powraca zawsze z próżnemi rękoma, bo zi- 
mno zbyt wielkie, zwierzyna w śniegu zakopana. 
W niedzielę 9go pażdziernika, zasiliwszy się 
odrobiną wódki, po wspólnej modlitwie, komen- 
dant wyprawia naprzód owych dwóch silniejszych 
marynarzy, Kindermanna i Karosa, którzy zanieść 
mieli Melvillowi wieść o opłakanem położeniu przy- 
jaciela. Nazajutrz wyczerpuje się zapas spirytusu, 
który dotąd podtrzymywał gasnące siły i zwodził 
głód wędrowców. Teraz zabierają się już do skór 
reniferów, do rzemyków opasujących im nogi, i te 
na wpół odmoknięte w gorącej wodzie ogryzają. 
Alexy (myśliwy) wraca z próżnemi rękoma, na 
kolacyę każdy dostaje po łyżeczce gliceryny! „Je- 
steśmy słabi bardzo, ale pełni otuchy. Oby się 
Bóg nad nami zmiłować raczył.“ We wtorek 11go 
pażdziernika, zrywa się nawałnica Śnieżna i trwa 
przez dni kilka, aż do 14go. „Jesteśmy w ręku 
Bożem. Zginęliśmy, jeżeli nam On pomocy nie 
ześle. Idć pod wiatr niepodobna, a zostawać na 
miejscu równa się głodowej śmierci.* Tegoż dnia 
wyczerpuje się odwaga małej garstki; jeden z nich 
rzuca się na Śnieg i tamże czeka końca. Towa- 
rzysze klękają wokoło, aby głośno odmówić Mo- 
dlitwę Pańską i Skład Apostolski. Nazajutrz dzień 
lepszy, wiatr ustaje, Alexy zabija ptaszka na zupe, 
piją herbatę z kory wierzbowej, do której dole- 
wają nieco oliwy z zapasów doktora. Ale zaraz 
następnych dni śmierć przerzedza mały zastęp wę- 
drowców. Zapowiedzią Śmierci tu zawsze bywa 
wymowny wyraz angielski: broken down. Kto raz 
na duchu upadnie i da się złamać, ten nie po- 
wstanie już więcej; 17go października dogorywa- 
jący Alexy, poganin z urodzenia, przyjmuje chrzest 
z rąk Dra Amblera; 21go dwóch znów ubywa, 
jeden w nocy zasypia snem wiecznym i umiera 
niepostrzeżenie, leżąc między komendantem a le- 
karzem, drugi gaśnie około poładnia. De Long 
odmawia przy ńich ostatnie modlitwy. Reszta po- 
zostałych tak jest osłabiona, że o grzebaniu zmar- 
łych nawet mowy być nie może, zaledwie mają 
oni dość sił, aby usunąć trupów z przed oczu 8wo- 
ich, niosąc ich kilka kroków dalej. <  , 
Ostatni tydzień najstraszniejszym być musiał; 
kostniejąca ręka zaledwie już żałobne kładzie daty. 
„Niedziela 23 paźdz. 133ci dzień. Wszyscy mniej 
więcej osłabieni. Spaliśmy, a przynajmniej wypo- 
częliśmy dzisiaj, aby przed nocą zebrać nieco drze: 
wa. Czytanie modlitw niedzielnych. > 
Poniedziałek 24go października, 134 dzień. Noc 
okropna. R 
Wtorek, 25go, 135 dzień. 


sroda, 26go, 136 dzień. 


uży- 


wów- 
czas, gdy Sejmy krajowe uchwalą Rae AE j 
niające ustawę państwową o komasacyi gruntów. ` 


Czwartek, 27g0 października, 137 dzień. Iverson h 


broken down. 


Piątek 28go, 138 dzień. Iverson umarł dziś 


zrana. y 


Sobota, 29g0, 139 dzień. Dresler umarł tej nocy. ANIĄ 
Niedziela, 30go, 140 dzień. Boyd i Gortz sko“ 


asli w nocy. P. Collins umiera.“ p: 
Na tem się zamykają owe straszne zapiski. Nikt 


nie położył idących po sobie dat zgonu Dra Am- > 


blera, kucharza Sama. i komendanta de Long. Trzy 


te ostatnie ofiary znalazł obok siebie uśpione snem BEE: 


śmierci inżynier Melville. 


Chociaż śnieg przysypał całunem ich zwłoki i t 
grobowiec daleki, wyniosły krzyż nad deltą Leny 


zda się ku niebu wznosić pamięć tylu cierpień i 
męstwa, a hołdy spółezesnych nie dadzą zapomnie- 


niu osierocić tę daleką półaoeną mogiłę. Wśród 
tegorocznych gwiazdkowych: wydawnictw, na oso- 


bną wzmiankę zasługuje dwutomowa książka ogło- 


szona w Paryżu u Dreyfusa, w której skrzętnie I 


zebrano wszystkie szczegóły, odnoszące się do wy- 
prawy i katastrofy Jeannetty. Opierając się prze- 
ważnie na świadectwie i opowieści ocalonych, wy- 
dawcy mieli prawo zatytułować ową książkę: 


L'expódition de la Jeannette au Pole Nord, ra- 
contée par” les membres de Texpódition. Ołówek 


uzupełnił tu drastycznie pióro, przenosząc nas wte 
smutne krainy lodu i Śniegu, gdzie zdawałoby się 


czytać u wstępu dantejski napis: 
Kto wchodzi do mnie, żegna się z nadzieją. 


Dla nas, oswojonych ze straszną sybirską zimą, 
ów podbiegunowy doloroso regno mniej ma nowej 
grozy; odnajdujemy nieraz znajome niedole i bie- 


dy, spotęgowane tylko dalszej północy zimnem i 


opustoszeniem. Ale dla zachodniego świata wraże- 


nia to świeże i niezwykłe, a już to samo starczy- 
łoby do zapewnienia książce powodzenia, na jakie 
ze wszechmiar zasługuje. Głos wydobywający się 
z tych kartek brzmi hartowną pobudką do otrze- 
żwienia się ze snu wygodnego komfortu i miek- 
kości, zachęca do ofiar i poświęcenia. Niezaspo- 
kojona wiedza lndzka w dwóch przeciwnych stre- 
fach nie przestaje dziś szukać zdobyczy, posuwając 


swe zagony to ku polarnym lodom, to w skwarne - 


wnętrze sfinksa Afryki środkowej. I tu i tam za 
drogoskazy zostają mogiły poległych w szlache- 
tnem nusiłowaniu, a nad brzegami zarówno Leny 


jak Lualaby, śmierć pionierów nauki i cywilizacyi ` 


ma w sobie, coś z świętości męczeństwa. 


AR 
 r<g= U" s 


CZARY ORC 


ca 


o, 1 rk Olo 


_ naruszsjących prawa Sejmu. 


_ iłowstwa, a przeto sprawy należącój do kultury kra- 
jowćj, nietylko autonomiści w Izbie poselskiój, ale 

nawet część „wiernokonstytucyjnych* głosowała 
przeciw obradowaniu 'mad tym projektem; gdy zaś 
większość Izby tylko 17 głosami przekazała go 
komisyi swojój do roztrząśnienia, polscy posłowie 
wyszli z Izby, nie chcąc brać udziału w narusze- 
niu konstytueyi, a projet ustawy o rybołowstwie. 
odesłany wprawdzie do komisyi, już z nićj nie po- 
wrócił do Izby. Ale teraz sprawa z uchwalaniem 
ustaw o komasacyi gruntów poszła jnż za daleko 
torem przeciwnym, jak (o już przedstawił p. Sma- 
rzewski: Izba panów uchwaliła projekty tych u- 
staw bez opozycyi tam antonomistów. Izba poselska 
przekazała uchwalone projekta swojój komisyi do 
roztrzaśnienia, komisya ta roztrzągała je, a nie 
podnieśli autonomiści żadnego zarzutu co do kom- 
petencyi uchwalania takich projektów przez 'Ra- 
dę psństwa; trzy kluby prawicy: czeski, Hohen- 

 walta i Liechtensteina obstają za przyjęciem tych 
projektów, przeto sądzi, że z powodów politycz- 
nych należy jnż teraz głosować w Izbie za przy- 
jeciem tych projektów za przedmiot rozpraw szcze- 
gółowych, ale nie brać udziała w rozprawach i 
nie stawiać żadnych poprawek. 

P. Chrzanowski wykazał, że na mocy $ 11 
` lit. Æ konstytucyi grudniowój i § 18 statutu kra- 
jowego uchwalanie ustaw nawet zmienisjących 
przepisy prawa cywilnego, ale w przedmiotach 
tyczących się kultury krzjowój, a komasacya grun- 
tów jest właśnie takim przedmiotem, należy do 
zakresu ustawodawczego Sejmów krajowych. Przy 
wyrsżnem brzmieniu wspomnionego ustępu $ 11go 
 konstytuevi, nie może być pod tym względem 
watnliwości, Gdy w dawnój Izbie stanowiliśmy 
moiejszość, staliśmy śeś'ćj przy zasadach antono: 
miezpych. W t»rażaiejszćj Izbie wciąga nas cza- 
sem na inną drozę przymierze z innemi stronni- 
etwami „prawicy,“ kt're chociaż zowią się „anto- 
nomistyczne,* ale nie mając większości w swych 
sejmach krajnwycb, mianowicie w sejmach s»lz- 
 burskim, wyższo-austryackim, czeskim, morawskim 
starają się przeprowadzić w Izharh Rady państwa 
uchwalenie ustaw odpowiednich ich zasadom kon- 
gerwatywnym lob zapatrywaniom, chociaż czuja, 
że uchwalenie tych ustaw należeć powinno do sej- 
„mów a to na mocy rtatutów krajowych i odpo- 

wiednio zasadom autonomistycznym. Ponieważ u- 
chwalenie ustawy o komasacyi gruntów w Gali 
cyi, należy, wedłag statutu krajowego, do Sejmu 
galierjskiego, przeto sądzi, że posłowie polscy 
głosować powinni za przejściem do porządku dzien- 
‘nego nad projektami ustaw komasacyjnych, przed- 
łożonemi Radzia państwa, a to tem więcój, że 
przedłożone projekta ustaw, nieodpowiednie sto- 
gunkom naszego kraju, mie mogą być dla niego 
użyteczne, a zakreślają ramę, w którój następnie 
nie pomieści się ustawą krajowa. Gdyby nie u- 
_ trzymał się wniosek przejścia do porządku dzien- 
negò, należy starać siy, aby opuszezono w pro- 
_ jektach ustaw komasacyjnych uchwalonych przez 
Radę państwa, wszelkie przepisy ścieśnisjące za- 


| kres, w którym Sejm krajowy ma uchwalić krajo- 


wą ustawę o komasacyi w uzupełnieniu ogólnej 
ustawy państwowój. © - 

P. Zuk Skarszewski przytaczając szczegóło- 
we postanowienia projektowanych ustaw o koma- 
sacyi gruntów, udowadnia, że one nie mogą być 
użyteczne dla kraja naszego, bo są nieodpowie- 
dnie jego stosunkom; a ponieważ uchwalanie u- 
staw o komasacvi gruntów należy do ustawodaw- 
czego zakresu Sejmu' krajowego, jak to wykazali 


= już poprzedni mowey, przeto wnosi, aby przy gło- 


sowania w Izbie nad przedłożonemi projektami u- 
staw komasacyjnych, głosować za przejściem nad 
niemi do porządku dziennego. 

P. Mieroszowski oświadczył, że głosować 
będzie za przejściem do porządku dziennego 
nad  przedłożonemi Tzbie projektami, bo te 
nie należą do kompetencyi Rady państwa; gdyby 


__ jednak ten wniosek nie utrzymał się, czyni ewen- 


tnalny wniosek, aby w takim razie żądać w Izbie 


_ odesłania raz jeszeze projektów do komisyi izbo- 


wej dla usunięcia z nich wszelkich postanowień, 

P. Madejski dowodził, że przedłożone proje- 
kta ustaw „zawierają tylko zmiany postanowień 
prawa cywilnego i postępowania sądowego w spra- 
wach komasacyjnych, oraz obejmują przepisy co 
do urządzenia władz, mających orzekać w spra- 
wach komasacyi gruntów; ponieważ zaś, według 
konstytucyi grudniowej, ustawodawstwo eo do pra- 
. wa cywilnego i ustawodawstwo co do organizacyi 
władz rządowych należy do zakresu działania Ra- 
dy państwa, przeto uchwalenie przedłożonych pro- 
jektów przez Radę państwa nie jest naruszeniem 
autonomii. Wprawdzie niektóre postanowienia za- 
warte w projektach należą do ustawodawczego za- 
kresu działania sejmów, ale przepisy te można 
wykreślić z projektów. 

P. Chrzanowski, odpowiadając na konkluzyę 
p. Madejskiego 3), odczytuje ustęp $ 11 konstytucyi 
grudniowej, który orzeka, że do zakresu nstawodaw- 
czego Izb Rady państwa należy ustawodawstwo 
karne i eywilne, ale z „wyjątkiem ustawodaw- 
stwa co do wewnętrznego urządzenia ksiąg grun- 
towych i co do wszystkich przedmiotów, 
które na mocy statutów krajowych i ni- 
niejszej mstawy zasadniczej należą do zakre- 
su działania sejmów krajowych.“ A właśnie 
$ 16 statutu krajowego dla Galicyi orzeka na pier- 
wszem miejscu, iż do zakresu działania Sejmu kra- 
joweeo galicyjskiego należą sprawy tyczące się 
kullury krajowej; nie ulega zaś wątpliwości, że 
taka sprawą jest komasacya gruntów. Przeto od- 
powiednio wyjątkowi postanowionemu wyrażnie 
w ustępie Æ) $ 11 konstytucyi, Sejm galicyjski ma 
prawo wydać ustawę o komasacyi gruntów, zawiera- 
jaca stósowoe zmiany w prawie cywilnem i ma 
prawo w ustawie tej orzec, które władze mają 
przeprowadzać sprawy komasacyjne. Przypomniał 
mowcea, że chociaż w regule ustawodawstwo co do 
prawa cywilnego i urzędzenia władz należy do 
Rady peństwa, jednak wydane przez Sejm gali- 
cyjski ustawy o wykupie prawa propinacyi i o 
wewnęirznem urządzeniu ksiąg hipotecznych za- 
wierają postanowienia tyczące się prawa cywilnego 
i orgauizacyi władz; albowiem na mocy $ 11 kon- 
stytneyi należy wyjątkowo w powyższych przed- 
miotach oraz przedmiotach tyczących się kultury 
krajowej, ustawodawstwo co: do uchwalenia po- 
trzebnych zmian wyjątkowych w prawie cywilnem 
i wyjątkowego urządzenia władz do zakresu sej- 
"mowern, 

P. Wolski przedstawił, iż p. Madejski wyka- 
zał tylko, że w przedłożonych projektach ustaw o 
komasacyi, są przepisy tyczące się prawa cywil- 
nego; ależ każdy o tem wiedział, bo inaczej nie 
mogłaby się odbyć komasacya gru .tów; jednak wy- 
danie w sprawie komasacyi gruntów postanowień, 
zmieniających ogólne przepisy prawa cywilnego 


należy właśnie do tków zastrzeżonych Sejmo- 
wi krajowemu o. stępa k) $ 11 konstytucyi 
grudniowej. ; ; 

P. Grocholski wskazuje, że przy uchwalaniu 
przez Radę państwa ustawy wodnej, ustęp Æ) $ 11 
był odmiennie tłómaczony. Zwraca zaś przede- 
wszystkiem uwagę na położenie politycznn: Mini- 
sterynm teraźniejsze przedłożyło wspomnione pro- 
jekta Izbie panów; autonomiczne stronnictwo w tej 
Izbie weszło w roztrząsanie tych projektów bez 
żadnego zastrzeżenia; uchwalone w tamtej Izbie 
projekta przekazała Izba poselska swojej komisyi 
do roztrząśnienia; w komisyi tej nie podniesiono 
zarzutu niekompetencyi Rady państwa do uchwa- 
lania tych projektów; trzy kluby „prawicy,* któ- 
rych głównym łącznikiem z nami jest sutonomia 
każdego kraju, nietylko nie czynią żadnego za- 
rzutu wspomnionym projektom pod względem na- 
ruszenia autonomii, ale mianowicie dwa kluby: 
Hohenwarta i Liechtensteina, obstają za przyję- 
ciem tych projektów. W takiem położeniu, trudno 
nam głosować za przejściem do porządku dzien- 
nego nad temi projektami. Uchwalone przez Radę 
państwa, nie będą mogły wejść w życie w naszym 
kraju, dopóki Sejm nie wyda ustawy odpowiedniej 
ustawie państwowej o komasacyi gruntów. ) 

P. Abrahamowicz wyraził zdanie, iż nie ulega 
wątpliwości, że wydanie ustawy o komasacyi grun- 
tów należy do ustawodawstwa sejmowego; jednak 
z powodów politycznych, przytoczonych przez p. 
Grocholskiego, głosować będzie przeciw przejściu 
do porządku dziennego nad przedłożonemi Izbie 
poselskiej projektami ustawy komasacyjnej. 

Przystąpiono do głosowania. Większością gło- 
sów odrzucono wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad przedłożonemi Izbie projektami n- 
staw komasącyjnych; odrzucono także wniosek 
zwrócenia ich do Kkomisyi, a przyjęto większością 
głosów głosować za wejściem w rozprawy szcze- 
gółnwe nad przedłożonemi projektami. 

Na wezorajszem wieczornem posiedzeniu, Koło 
rozpoczęło obrady nad projektem noweli szkolnej, 
ułożonym przez komisyę Izby panów, który około 
15-go b. m. ma przyjść w tamtej Izbie pod roz- 
nrawy. Dalsze obrady nad tym projektem prowa- 
dzić będzie Koło na jutrzejszem posiedzeniu. 


Wiedeń 1 lutego. 


C] Nie pisałem do was nic o pobycie p. Giersa 
w Wiedniu, bo nie mogłem się nic dowiedzieć o 
negocyacych, jakie miały miejsce na Ballplacu. 
Wydaje mi się jednak, że nie poruszono tu wiel- 
kich politycznych kwestyj. Losy świata rozstrzygają 
się nie w Wiedniu, i ani p. Giers, ani hr. Kalnoky 
nie wydają się nam powołani do tego zadania. 
Chodziło tu o różne drobne sprawy, jakoto że- 
glugę na Dunajn, ujścia Kilii, które jak wiadomo, 
Rosya chre wyzuć z pod kontroli europejskiej; 
o wychodżeów hercegowińskich, których Czatnogóra 
chciałaby się nakoniec pozbyć, o fortece dunajskie 
it. d. Nie ulega wątpliwości, że kwestye te wszy- 
stkie zostały uregulowane w sposób zadawalnia- 
jący. Nadzwyczaj szczere przyjęcie, jakiego tu doznał 
p. Giers i zachowanie się dzienników urzędowych, 
świadczą o tem bardzo wymownie. 

W poniedziałek ma się zebrać konferencyz lon- 
dyńska w sprawie Dunaju, ale dotychezas jeszcze 
nie nastąpiło porozumienie między Anstryą i Ra- 
munią. 

P. Barrère zaproponował modyfikacyg |swego 
vrojektu w tym sensie,” że urzędnicy i ajenci na 
Dunajn, t.j.organa wykonawcze mają być mianowa- 
ni na trzy lub dwa lata i tym sposobem nadbrzeżne 
kraje mogą w danym razie żądać zmiany tego 
lnb owego urzędnika, który im nie odpowiada. 
Być może, że na tej podstawie przyjdzie do po- 
rozumienia, gdyż wykonawcza władza jest je- 
dnym z głównych punktów, przeciw którym Ru- 
munia operuje. 

Karnawał wiedeński bardziej huczny niż kiedy- 
kolwiek, zakończy się tegn roku polskim balem. 
Przybył tu kilka dni temu hr. Roman Potocki, 
prezes balu, którego zabiegom zawdzięczać będzie 
kolonia polska w Wiedniu nadzwyczajne powo- 
dzenie i świetny materyalay rezultat, jakiego mo- 
żna się już dzisiaj spodziewać. Sprzedaż biletów 
trwa już dni kilka i salony komitetowe są formal- 
nie oblężone publicznością chciwą wytańczyć się 
raz dowoli. Kilkn Arcyksiążąt obiecało hr. Potockie- 
mu przybyć na bal. W Musikverein rozpoczną się 
jutro przygotowania i dekoracya sali. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 1 lutego. 


Przewodniczy prezydent Weigel. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego, odczytanem 
zostało pismo posła Dra Zatorskiego, nadesła- 
ne z Wiednia, w którem zawiadamia Radę, iż mi- 
nister oświaty oświadczył w komisyi budżetowej 
Izby deputowanych Rady państwa, że ma jaż po- 
stanowienie cesarskie co do założenia trzeciego 
gimnazynm w Krakowie i że na ten cel żądać 
będzie kredytu dodatkowego, tak aby gimnazyam 
II otwartem być mogło już z początkiem roku 
szkolnego 1884. 

Z porządku dziennego r. m. Rzewuski, imie- 
niem sekcyi I, czyni wnioski przychylenia się do 
podania bar. Kaliksta Horocha, w którem prosi, 
aby mu wolno było w rynku, naprzeciw ul. Szew- 
skiej, t. j. na miejscu, gdzie przysięgał Kościuszko 
r. 1794, położyć własnym kosztem kamień pamiąt- 
kowy z odpowiednim napisem. Otóż komisya za- 
stanawiała się przedewszystkiem, czy znajdujący 
się obecnie na tem miejscu mały kamień z datą, 
nie ma wartości historycznej i czy moment jego 
położenia nie sięga do chwil bliskich po przysię- 
dze? Przekonała się jednak komisya, że kamień 
obecny osadzony został za inicyatywą p. Wład. 
Łuszezkiewicza, a kosztem p. Mieczysława Pawli- 
kowskiego, obrobiony zaś przez rzeźbiarza p. Trem- 
beckiego, i że zaledwo lat kilka od położenia go 
upłynęło. Nie zatem nie stoi na przeszkodzie urze- 
czywistnieniu pięknej myśli bar. Horocha. Wnioski 
komisyi brzmią następnie: 

1) Zezwala się bar. Horochowi na położenie na 
bruku płyty kamiennej z napisem: „Na tem miej- 
sen Tadeasz Kościussko przysięgał narodowi w d. 
24 marca 1794 r.“ — w rynku głównym w miej- 
sen, gdzie się obaenie małoznaczny kamień z datą 
znajduje. 

2) Przyjmuje się deklaracyę barona Horocha 
z dnia 10 stycznia 1883 r., moca której tenże 
zobowiązał się płytę powyższą wprawić w bruk 
swoim kosztem ; 

3) Przyjmuje się imieniem gminy zobowiązanie, 


jeszcze: r. m. Kopff, Gwiazdomorski i 
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z miejsca usuniętą nie zostanie. 
k Naturalnie RANI te przyjmuje Rada bez dys- 
usyi. 

Tenże sam sprawozdawca przedkłada Ra- 
dzie do zatwierdzenia układ z tutejszym zborem 
ewavgielickim. Zbór ten posiada kamienicę w ul. 
Grodzkiej, naprzeciw kościoła św. Idziego, właśnie 
w miejscu, gdzie ulica rzeczona jest najwęższą, 
a fasada tej kamienicy występuje blisko o I metr 
na bruk. Zbór ewangelicki gotów jest zawrzeć u- 
kład z gminą miasta Krakowa, na mocy którego 
gmina ewangelicka zobowiązuje się zburzyć facya- 
tę występującą na chodnik swego domu piętrowe- 
go pod L. 80, przy ulicy Grodzkiej, a grunt z pod 
tejże, powierzchni 40 3[] obejmujący, odstąpi 
miastu na własność, W tem sposób ulica będzie 
mogła być rozszerzoną, a Zbór wybuduje w roku 
bieżącym nową fasadę, posuniętą o metr blisko 
wstecz od dzisiejszej. * Gmina zaś m. Krakowa 
odstąpi za to Zborowi 144° 2[] gruntu miejskie- 
go na plantącyąch położonego, między arsenałem 
a murem klasztoru św. Andrzeja, za dopłatą wszak- 
że 300 złr. 83 et. ze strony Zboru. W tem miej- 
scu, zobowiązał się Zbór na części odstąpionego 
sobie grantu na plantacyach zbudować dom z o- 
zdobną fasadą, bez żadnego na plantacye wyjścia, 
a na reszcie pozostałej linii wznieść mur otynko- 
wany, nakryty cegłą (rollszychtą). 

R. m. Deiches, wykazując niebezpieczeństwa 
grożące z powodu ogromnej ciasnoty ulicy w miej- 
seu nader ożywionem, wnosi, aby nie przyjmować 
dopłaty od zboru za grunt ustąpiony przy plan- 
tacyach, lecz trzeba mu być wdzięcznym, że ofia- 
roje się z gotowością burzenia fasady. Sprawo- 
zdawca oświadcza, że Zbór zgodził wię na taki 
układ, jaki został Radzie przedłożonym. 

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi, wnio- 
gek zaś r. m. Deichesa pozostał w mniejszości. 
Do podpisania kontraktu upoważniono Prezydenta 
oraz radzeów miejskich Friedleina Józefa i 
Rzewuskiego Walerego. 

Następnie na wniosek r. m. Redyka, imieniem 
sekcyi ekonomicznej uczyn'ony, uchwaliła Rada: 
„Poleca się ekonomatowi miejskiemu zakupno we 
własnej administracyi pościeli dla straży miejskiej 
pożarnej i służby pociągów miejskich kosztem 
1,500 złr. pod zarządem i kontrolą Sekcyi eko- 
nomicznej.* 

Sprawozdawca podał do wiadomości Rady, iż 
wszelkie w tym względzie potrzeby i materyały 
nabyte będą z fabryk krajowych, prócz kocy, 
które sprowadzone być muszą z Morawy, w kraju 
bowiem podobnej fabryki nie-ma, rzeczone zaś 
morawskie koce mają być nadzwyczaj trwałe i są 
te same, w jakie zaopatruje się armia. R. m. Ep- 
stein czyni uwagę, iż są koce krajowego wy- 
robu, gdyż zakład karny we Lwowie wyrabia 
takowe, należałoby więc zażądać próbek. Spra- 
wozdawca powołuje się na trwałość i dosko- 
nały wyrób morawskich kocy. Zabierali głos 


Spira. 

Dalej r. m. Hoszowski odczytuje sprawo- 
zdanie komisyi archiwalnej ‘`o dalszym postępie 
w uporządkowaniu dawnego archiwnm. Mianowi- 
cie w przeciągu upłynionego kwartału, to jest 
w miesiącach lipen, sierpnin i wrześniu 1882 r. 
apisywano na kartkach treść rozporządzeń czyli 
orzeczeń królewskich w liczbie około trzechset 
sztuk. Sprawozdanie przyjmuje Rada do wiado- 
mogi. eek : 

Radca M»gistraiu, Turnau, przedkłada, stoso- 
wnie do uchwały Rady, sprawozdanie Magistratu 
o przekupniach po sieniach, wedłag którego liczba 
ich obniżyła się w ostatnim kw:itale 1882 r. z 68 
na 66, zatem dwóch ubyło. ię 

Po zapytaniu o wyjaśnienie r. m. Mirtenbau- 
ma, którego sprawozdawca natychmiast udzielił — 
przyjęto sprawozdanie do wiadomości. 

R. m. Straszewski imieniem komisyi planta- 
cyjnej prosi o upoważnienie Rady do oczyszcze- 
nia, uporządkowania i przyozdobienia placu i miejsce 
naokoło Wawelu od strony Stradomia. 

W rozprawie r. m. Federowicz, zapytuje, 
czy przy tem oczyszczeniu cuchnąca budka, szko- 
dliwa zdrowiu, będzie usnniętą zpod Zamku przy 
plantacyach? R. m. Kopff uważa dyskusyę za 
zbyteczną, skoro komiisya planów nie przedłożyła. 
Przemawiają dalej r. m. Wechsler, Mendels- 
burg i Zieleniewski. Poczem sprawozdawca 
wyjaśnia, że chodzi tu o uchwałę zasadniczą, czy 
plac u stóp Wawelu od strony Stradomia ma być 
uporządkowanym i przyozdobionym, czy nie ? Je- 
żeli Rada pras” ¢ » i uchwali to, w takim ra- 
zie w natural - " asiępstwie komisya plantacyjna 
wygotuje pla: *' obliczy koszta; jeźli zaś Rada 
nie chce upor * 1 enia tego placu, więc na cóż 
przygotowywać "mny? Uchwała taka zasadnicza 
jest potrzebną, jeszcze dlatego, bo posłaży za pod- 
stawę do usunięcia wszelkich bud, jakie się na 
rzeczonym placu znajdują. koń 

Po tem wyjaśnieniu Rada daje żądane przyzwo- 
lenie — i zgadza.się w zasadzie na przyozdobie- 
nie placu. 

Wreszcie przyjęła Rada do gminy: Oskara L. 
Kreutzberga, buchhaltera, za opłatą taksy 10 złr.; 
Bonawentnrę Błeszyńskiego, właściciela dóbr ziem- 
skich w Królestwie, za opłatą taksy 50 złr. — oraz 
Barbarę Chmurzyńską i Anielę Jasińską, nowi- 
cynszki Zgromadzenia PP. Felicyanek, za opłatą 
taksy po 10 złr. AREN 

Na tem zakończono posiedzenie jawne, poczem 
PRO poufne w sprawach służbowych i oso- 

istych. 

Zamieszczony ma dzisiejszym porządku dzien- 
nym: Przepis dotyczący płac urzędników i sług 
miejskich na wypądek ich czynnej służby wojsko- 
wej. — cofniętym został do właściwej komisyj ce- 
lem uzupełnienia. 


Sprawy zagraniczne. 


Francya. 


Dyskusya nad ustawą o pretendentach 
w Izbie francuskiej. 

Na czwartkowem posiedzeniu Izby, na którem 
toczyła się w dalszym ciagu dyskusya nad ustawą 
o wydaleniu książąt z Francyi, był już obecnym 
także i minister wojny. W zastępstwie chorego 
prezesa ministrów zabrał głos minister sprawiedli- 
wości Deves. „Monarchie nawet —rzekł mowca — 
uznawały potrzebę zarządzenia pewnych środków 
ostrożności wobec członków rodzin, które dawniej 
tu panowały. W r. 1871 zażądali książęta Or- 
leańscy pozwolenia na powrót swój do Francyi; 


uzyskali pozwolenie pod warunkiem, że nigdy sta-' 


że płyta ta w przyszłości w razie przebrukowania 


| I ki po prawicy). Książęta przy- 
znali tóż wówczas, że 88 oai p zypospoliej. 


Montjau za wnioskiem Floqneta, a następnie gło- 
sowano, czy należy przystąpić do dyskuśyi BZCZE- 
gółowej. Przejście do dyskusyi szczegółowej przy- 
jęte zostało 396 głosami przeciw 134. Powstaje 
wielki niepokój i wywiązuje się scena nie do opi- 
sania. Andrieux wstępuje na trybunę, wcelu za- 
proponowania jako poprawki artykułu szóstego de- 
klaracyi „O prawach człowieka.* Artykuł ten brzmi: 
„Wszyscy ludzie są równi przed prawem, a do każdej 
godności mają równe prawa z uwzględnieniem ich 
zdolności i jedynie z uwzględnieniem ich zalet i 
talentów.“ Andrienx uzasadnia ten wniosek sło- 
wami sarkastycznemi , przyjętemi oklaskami; przy- 
pomina, że rząd uważał tę ustawę za zbyteczną, 
a w ostrych wyrazach opowiada, jak rząd ustę- 
pował krok za krokiem. Nagle zjawia się członek 
Izby, natchniony przez książąt (głośne śmiechy), 
z samowolnym wnioskiem, który rząd przyjmuje. 
Mowcaą mówi dalej: I ja jestem republikaninem. 
(Głos z tłumu: Już nie!). Andrieux: I teraz i 
zawsze (oklaski), ale nie zgadzam się z tymi, 
których postępowanie jest parodyą Robespiera 
i St. Justa, a należę do tych, którzy poświęcają 
swą popularność dla honoru swego stronnictwa 
(burzliwe oklaski). Andrienx cofa swój wniosek; 
Cuneo d'Ornano stawia go znowu; Izba odrzu- 
ca go 315 głosami przeciw 100. 

Następnie wzięto pod obrady wniosek Floqneta, 
jako projekt przeciwny. Camille Pelletau wygło- 
sił mowę, w której bronił wniosku Floqueta. Mo- 
wa ta wywołała formalną burzę w Izbie. Pelletan 
utrzymuje, że wniosek Fabra zmierza jedynie 
do wydalenia księcia Napoleona, a do ocalenia 
książąt orleańskich. Czyż nie prawdą jest, że ma- 
newra wojskowe zamieniały się na manifestacye 
na rzecz książąt, i że byłemu gubernatorowi Al- 
gieru (Izba sądzi, że mowca ma na myśli jenerałą 
Chanzy) przyrzeczono godność marszałka w mo- 
narchii konstytucyjnej? (Burzliwa wrzawa. Mar- 
cere woła: „Obrażasz pam zmarłego!) — Ri- 
bot: Minister wojny nowinien teraz odpowiedzieć. 
(Burzliwe oklaski), Książą Larochefoucauld: 
Jak się zdaje, wolno tu obrażać armię, jestto nie- 
godne. (Burzliwe okræyki pó prawicy: Minister 
wojny!) Przewodniczący dzwoni ciągle. Philip- 
poteanx: Chanzy powiedział, że każdy jenerał 
francuski, któryby uganiał się za godnością marszał- 
kowską, ma jej szukać za Renem. (Huczne okla- 
ski). f 
Hr. Roys: Znieważają tu pamięć jenerała C h a n- 
zy. Przewodniczący: Zastrzegam się, jakobym ze- 
zwolił na obrażenie armii; nikt też nie miał tego 
zamiaru. (Oklaski) Kto sądzi, że zezwoliłem na 
to, obraża mnie i Izbę. Pan Pelletan nie chciał 
obrazić jenerałą Chanzy, niedawno bowiem sam 
dziękował mi za uznanie, z jakiem wyrażałem się 
tu o jenerale Chanzy. 

Pelletan: Wiecie dobrze, że nie miałem na 
myśli jenerała Chanzy, ale sprawcę demonstracyi 
na rzecz książąt Orleańskich. (Ponowna wrzawa. 
Wielu deputowanych ciśnie się do trybuny). Książę 
Leon wstępuje wreszcie na trybunę i mówi: 
Dziwi mnie, że znalazł się w armii jenerał... 
(Wrzawa, wołania: do porządku!). Przewodniczą- 
cy: Słowa pańskie są obrazą dla ministra wojny. 
Cofnij je pan! Książę Leon: Mój Boże! Słowo już 
się wypowiedziało. (Wołania: cenzura). Prze- 
wodniczący: Bez dwuznaczników. Cofnij pan to 
słowo! Książę Leon: Nie kończę swego zdania, 
a wiedzą, co myślałem. ( Wrzawa). Przewodniczą- 
cy: To nie wystarcza. Książę Leon: Mój Boże! 
a więc ja mam rozpocząć erę wygnania? Prze- 
wodniczący ogłasza cenzurę i tymczasowe wykln- 
czenie księcia. 

Wreszcie odrzucono wniosek Floqneta 352 gło- 
sami przeciw 172. 

Następnie zabrał głos minister wojny. Mowca 
zbijał przedewszystkiem mniemanie, jakoby chcia- 
no znieważyć pamięć jenerała Chanzy. Chanzy 


;|należy do historyi, a mowca nie potrzebuje go bro- 


nić (Huczne oklaski). Nie przypuszcza też osobi- 
stej obrazy. Komisya sądziła jego postępowanie, 
i nie znalazła w niem nie nagannego. 

Przedłożony wniosek nie narusza rang książąt, 
jakie otrzymali na mocy uchwał komisyi. Książę- 
ta usunięci tylko zostaną rozporządzeniem mini- 
stra wojny ze służby czynnój, ale zatrzymają swe 
rangi. Jestto osobna kategorya pretendentów 
wodstawce. (Huczne oklaski; Głosy z prawicy: Haf- 
ba). Przedłożena ustawa ma tylko charakter polity- 
czny. Co się tyczy uczuć armii, mam prawo nie- 
tylko z trybuny ale wobec całego kraju oświad- 
czyć, że nie wierzyliśmy w możliwość antikonsty- 
tucyjnego wpływu na armię; armia szanuje usta- 
wy iuległą jest rzeczypospolitej. (Oklaski). 

Minister wojny podniesionym głosem: Armia nia 
ma tajnych ambicyj, szanuje ustawy i rzeczpospo- 
litą i będzie jój bronić. (Oklaski, Głosy z prawicy: 
Nie rzeczypospolitćj ale Francyi). Armiąbędzie je- 
dną i RRLRORIEI 

Bonapartysta Cuneo d'Ornano przemawiał na- 
miętnie sa wprowadzeniem kwestyi wstępnćj. Dla 
każdój poprawki proponuje prawica imienne gło- 
sowanie. 

Wprowadzenie kwestyi wstępnćój odrzucono. C a s- 
sagnac występujeostro przeciw ministrowi wojny 
i proponuje nową poprawkę. 

Pierwszą część wniosku, żądającą pozbawie- 
nia książąt prawa wykonywania urzędów cywil- 
nych, przyjęto przeważającą większością. Co do 
pozbawienia ich urzędów wojskowych, odbywa się 
osobne jawne głosowanie. 

Rozporządzenie, wykluczające książąt ze służby 
wojskowćj i pierwszy artykuł projektu do ustawy 


- |cyi. Przyjętym tóż został i ostatni artykuł projektu. 


rzyjęto. Wreszcie przyjęto artykuł drugi który ; 
ANRA możliwość wydalenia książąt z Fran- 


= SS= 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3 lutego. 


Wieeprezydent Namiestnictwa p. Zaleski prze- 
jechał dzisiaj rano przez Kraków ze Lwowa do Wie- 
dnia. j 

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w d. 
30 stycznia posiedzenie, na którem w myśl uchwał 
Rady miejskiej przekazano do zdania sprawy wnio- 
ski tyczące się instrukcyi dla służby zdrowia r. m. 
Drowi Domańskiemu, wniosek co do mianowas $ 
nia lekarzy obwodowych na pewien czas r. m. Drowi 
Pareńskiemu, a wniosek tyczący się uregulową- 
nia ratunku w nagłych, dla zdrowia i życia niebez- 


jpiecznych przypadkach Drowi Obalińskiemu, 


Następnie fizyk miasta DrBuszek przedstawił wy- 
kazy chorobliwośsi i śmiertelności w Krakowie 
w grudniu 1882 roku, z których widać, iż pomyśl- 
ny stan zdrowia publicznego utrzymywał się dalej 

i w tym miesiącu i że nie było żadnych chorób 
zaraźliwych epidemicznych. Po załatwieniu spraw 
bieżących oddano projekt regulaminu pozwalania 
na zamieszkanie nowych budowli przez fizyka mia- 
sta ułożony, podkomisyi złożonej z fizyka miasta, 
Dra Paszkowskiego i dyrektora budownictwa 
miejskiego Niedziałkowskiego. Fizyk miasta 
przedłożył opinię biura sanitarnego miejskiego, we- 
dług której należałoby zabronić zupełnie handlu 
rybami zamrożonemi ze względu, iż między niemi 
trafia się wiele zepsutych a kontrola ścisła nie jest 
możebna. Przedmiot ten odesłano do ponownego 
zbadania podkomisyi złożonej z Dra Zarewicza, 
Fizyka i Weterynarzą miejskiego, z pozwoleniem 
przybrania do swego grona osób odpowiednich 
w razie potrzeby. Zdanie sprawy Dra Buszka o 
wniosku dotyczącym założenia wzorowego składu 
mleka w Krakowie oddano do zbadania podkomi- 
syi złożonej z r. m. Dra Domańskiego, r. m. 
Dra Jordana, Dra Buszka i wet. m. Walon- 
towicza. R. m. Dr Domański przedstawił obe- 
eny stan sprawy wodociągowej: przed tygodniem 
doręczyło budownietwo miejskie inżynierowi panu 
Klugerowi połowę trasy wodociągu regulickie- 
go od źródła głównego do Morawicy w długości - 
21 kilometrów. Drugą połowę trasy ma doręczyć © 
za dni 10 (co się już stało prawie całkowicie w d. 

1 lutego przyp. spraw.) tak, iż w pierwszych 
dniach kwietnia r. b. będzie mógł p. Kluger 
przedstawić komisyi wodociągowej wszystkie plany: 

i kosztorysy. Już teraz oglądać można w binrze p. 
Klugera wykończone zupełnie plany i kosztorysy 
rozdzielenia wody w mieście, wielkiego zbiornika 


pod kopcom Kościuszki i komory wodnej w, Regu- 
licach. Według dat i obliczeń p. Klugera wodą: 


regulicka biegnąc własnym spadkiem wzniesie się 
w rynku na 20 metrów ponad poziom bruku, a 
w najwyższym punkcie miasta na Kleparzu na 14 
metrów. W rozdzieleniu wody po mieście przyjęto 
system cyrkulacyjny dla śródmieścia a rozgałęsienia 
dla przedmieść. Pod gościńcem okalającym planta- 
cye znajdować się będzie główna rura o 40 ctm. 
średnicy, z której odchodzić będą rury drugorzę- 
dne i trzeciorzędne wzdłuż ulic i placów śródmie- 
ścia,a na kształt promieni gałęzie na przedmieścia, 
Zbiornik wody pod kopcem Kościuszki mieścić bę- 
dzie zapas wody na 17 godzin. Lubo przed zupeł- 
nem wykończeniem planów i kosztorysów nie mo- 
żna nie pewnego powiedzieć, to jednakowoż. zda- 
niem p. Klugera koszt ogólny wodociągu rogn- 
liekiego nie przeniesie półtora miliona reńskich. 
Nakoniec r. m. Dr Domański przedstawił w ob- 
szernem przemówieniu treść swego elaboratu 'w spra- 
wie pneumatycznego czyszczenia dołów kloacznych, 
zalecając system Talarda z użyciem maszyny paro- 


wej i prosząc 0 poparcie tej ważnej pod względem 


hygienicznym sprawy na posiedzeniu połączonych 
gekcyj ekonomicznej i skarbowej oraz komisyi 
sanitarnej. Zgromadzeni zgodzili się zupełnie z wy- 
wodami sprawozdawcy, 

— Posiedzenie Towarzystwa technicznegn od- 
będzie się w lokalu Towarzystwa, w poniedziałek 
(5 b. m.) o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzien- 
ny obejmuje: Wybór 6 członków do redakcyi Cza- 
sopisma technicznego, oraz sprawozdanie z czynności 
dotychczasowych wydawnictwa Pamiętnika zjazdo - 
wego (sprawozdawca czł. S$. Zaremba). Ay 

— Komitet balu kostinumowego, mającego się od- 
być się w poniedziałek, tj. 5 lutego, w górnych 8a- 
lach Sukiennic, ponownie zawiadamia, że bilety na 
galę nabywać można codziennie od 10 rano do 8 
wieczór w lokalu Koła artystyczno literackiego (Ry- 
nek Nr 16); bilety zaś na estradę są wyczerpane. 

Ze względu na pamiątkowy charakter uroczysto- 
ści, byłoby do życzenia, aby obok kostiumów, jak- 
najwięcej pojawiło się strojów narodowych. Osoby | 
kostiumowane uprasza się, aby przed godziną 9-tą 
raczyły się zebrać w salach Towarzystwa Przyja- /. 
ciół Sztuk Pięknych dla ugrupowania pochodu. Po- 
chód ten, poprzedzony pobudką, odbędzie się przy 
dźwiękach oryginalnego „Marszu Sobieskiego,“ wy- l 
konanego po raz pierwszy przez Polaków, powra- 
cających z Odsieczy Wiedeńskiej. — 

Prof. Walery Gadomski wykończył bezintere- 
sownie, dla przyozdobienia sali, kolosalne popiersie 
Jana II-go, które wykonane według najlepszych 
wzorów i z wszelką dokładnością wystudyowane, ży- 
wo przypomni widzom szlachetne i charakterysty- 
czne rysy króla - bohatera. Dzieło to utalentowane- 
go artysty pozostanie własnością Koła i niezatartą 
pamiątką uroczystości, 

Porządki tańców przedstawiać będą także popier- 
sie króla według medalu nowo z umysłu wybitego, 
króla, którego tradycya dotąd tak żywo przecho- 
wuje się w pamięci narodu, a którego rok jubilen- 
szowy obchodzimy. 

Komitet poczynił wszelkie starania i zastrzeżenia, 
aby tak restauracya, bufet, jak i wszelkie inne u-. 
rządzenia i porządki odpowiedziały wymaganiom 
gości. ; 

Dochód ozysty z balu przeznaczony jest, jak wia- 
domo, na cele publiczne, ogólno-polskie, a miano- 
wicie na zakupienie „Głladyatora* Welońskiego dla 
Muzeum Narodowego, na fundusz żelazny teatru 
Poznańskiego i cele artystyczno-literackie Koła. 

Do kasy komitetu balu kostinmowego wpłynęły 
następujące naddatki: Hr. Alfons Sierakowski z Po- 
znania nadesłał 30 m., hr. Franciszek Kwilecki 50 | 
m., pani Nepomucenowa Sadowska 10 złr., ordyaat 
hr. Zygmunt Skórzewski 100 m.; prezydent "miasta 
Lwowa, Dr M. Gnoiński 10 złr.; hr. Józef Mołode- 
cki 5 złr.; dyrektor Antoni Wrotnowski 5' 'ztr.; 
Kazimierz Szeliski 5 złr.; hr. Adamowa Potocka 
20 złr.;fhr. Czosnowski 7 zir.; senator Dr?K. Ho- 
szowski 8 złr.; Marya Jordan Stojowska 20 złr.; 
p. Barzyński 5 złr.; Adam Ostaszewski- 10 złr. 


t 


pułkownikowa Gabryela Korzybska 
Franciszók Suchodolski bate, ca 

— Bal krakowskiego Towarzystwa Strzeleckie- 
go na dochód Teatru polskiego w Poznaniu, od- 
był się W ubiegły czwartek i był niezmiernie oży- 
wionym i wesołym dzięki zapustnej ochocie licznych 
uczestników, a zwłaszcza dzięki serdecznej uprzej- 
mości gospodarzy, pp. Stockmara, Zieleniewskiego, 
Biasiona i t. d. Rozpoczął on się polonezem, któ- 

y prowadzili w pierwszych parach pp. Stockmar 
z panią Zieleniewską, i p. Zieleniewski z panią Ma- 
chalską. Następnie do mazurów i kadrylów, aran- 
łowanych ładnie przez p. Zarzyckiego, stawało oko- 
ło 60 par. Toalety pań odznaczały się dobrym gu- 
gtem, między płcią piękną nie brakło osób pełnych 
piękności i wdzięku, jak między młodzieżą męzką 
dobrych tancerzy; słowem zabawa, która się przesią- 
gnęła do godziny 7-ej rano, nietylko była ochoczą i 
przyjemną dlą uczestników, lecz i dla widzów mia- 
ła pozór bardzo miły i wytworny, do czego przy- 
czyniała się nie mało sala, niezaprzeczenie najpię- 
knięjsza z pomiędzy sal balowych w Krakowie, 
przyczdobiona ad hoc całemi gajami żywych roślin, 
i drzew egzotycznych, ; 

— Karnawał krakowski bez wesela krakowskie- 
go, to byloby wbrew wszelkim tradyeyom. To też 
zaimprowizowany naprędce kulig w „tłusty czwar- 
tek* najechał gościnne podwoje hr. Henryki Zału- 
skiej w pałacu bar, Puszeta. Jedenaście par ocho- 
czych krakowiaków i urodziwych dziewoi, wiodące 
z sobą kapelę wiejską w ludowem ubraniu, odśpie- 
wało szereg piosneczek zaimprowizowanych, jak cała 
ta malownicza zabawa. 

— Slizgawka. Pomimo słonecznej pogody i kil- 
ku stopni ciepła, lód na stawach łyżwiarskich do- 
chowuje się wybornie, jest gładkim, suchym i gru- 
bym na 40 centimetrów, tak że towarzystwo może 
bez przerwy na nim ślizgawki urządzać. To też 
wczoraj gwarno, ludno i wesoło tam było, tak da- 
lece, że późnym wieczorem musiał dzwonek kilka- 
krotnie amatorów nawoływać, że już czas powracać 
do domu. W niedzielę tj. jatro popołudniu urządzi 
p. Mądrzykowski nowego systemu dzienne różnoko- 
lorowe sznuro-i drutobiegi (schnurlauf*y) w dwu kio- 
runkach, również dzwonki strzelające i inne pyro- 
techniczne sztuki. Muzyka krakowska od 2-ej do 5-ej 
przygrywać będzie. 

— Nekrologia. Dwio na kościołach karty pogrze- 
bowe, zawiadamiają o śmierci dwóch pań, których 
przeszłość łączy się z licznemi wspomnieniami: Julia 
z Mieroszowskich Franciszkowa Wiktorowa 
zmarła w 77 roku życia — niegdyś można pani — 
dwór jej w Gorzycach w Rzeszowskiem stał otwo- 
rem dla przyjaciół i ubogich według znanego go- 
dła pateat amicis et miseris. Katastrofa 1846 roku 
wstrząsnęła węglami tego możnego dworca, jak tylu 
innych w Galicyi; pani Wiktorowa niebawem po 
rzezi jednemu z najpierwszych dostojników, przejeż- 
dżającemu przez Tarnów, gorzkie czyniła wyrzuty 
za zachowanie się władz, które zamiast ująć kiero- 
wników szalonego spisku, dopuściły do krwawej, bra- 
tobójczej katastrofy. Słowa tej matromy polskiej 
wzbudziły silne wrażenie. Szereg klęsk ekonomi- 
cznych doprowadził do. ruiny— dobra Gorzyce prze- 
szły w inne ręce, a sędziwa matrona zbierała owoce 
swych dobrodziejstw, bo znalazła przytułek i czułą 
opiekę u krewnych, których niegdyś była opiekun- 
ką. — Równocześnie zmarła w Krakowie Poliksena 
z Bagieńskich Korzeniowska, w 54 roku życia, 
Zmarła pochodziła z Podola rosyjskiego, poślubi- 
wszy kapitana b. wojsk polskich z 1831 r., prze- 
była wraz » mężem szereg lat w Rzymie, gdzie po- 
stać kapitana Korzeniowskiego powszechnie znana i 
ceniona należała do najbardziej typowych wśród ko- 
lonii polskiej, Owdowiawszy, pani Korzeniowska prze- 
niosła się do Krakowa i tu oddawała się gorliwie 
sprawie ubogich, pełniąc obowiązki sekretarki To-|. 
warzystwa dam Śgo Wincentego. 

— Turysta znad Dniepru przybyły po raz pier- 
wszy do Krakowa, użala się w piśmie przesłanem 
: do nas, że nigdzie znaleść nie mógł wczoraj odkry- 
tej doróżki, aby swobodnie uczynić w przejeździe 
przóglą” nieznanego sobie miasta. Istnieje podobno 
przepis policyjny nakazujący w miesiącach zimowych 
używać fiakrom zamkniętych powozów, podczas po- 
gody jednak mógłby być dozwolonym wyjątek. Wspo- 
mniony turysta zgorszony był również niechlujstwem, 
jakie znalazł w rondlu bramy florysńskiej, owym po- 
mniku zeszłych wieków, zasługującym na lepszy 
nadzór, 

— Na weteranów wojska polskiego z r. 1831 
przesłali od 15go stycznia do 1go lutego pp.: Ja- 
lian Tołłoczko 10 złr., z teatru domowego u panny 
, Górskiej 20 złe., Honryk Chrzanowski 23 złe., X. bi- 
skup Solecki z Przemyślą 20 złr., K. B. rocz. 10 złr., 
Helena Rydziatowicz 10 złe., Fdward"Jędrzejo wicz 
10 złe., Dr Trembecki 5 złr., Teodor Br. Christiani 


B złr.; jenerał 


szawy 100 złr. 


niespodzianek. 


Repertuar teatralny. 


Pigknych w Sukienn 


w dnie powszednie 30 centów. 


wersyteckich. 


niedziałex 5go: Ś. Agaty p. m. 


$ mawkowe. 
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wicz Wołowski 6 złr, B. W. Antoniewicz rocznie 
2 zlr., prof. Dr Lucyan Rydel 10 złe., Władysław 
Yunga 12 złr. 50 0., Paweł Przedpełski rocz, 6 złr., 
Leon Sielecki dyr. gimn. w Tarnopolu 3 złr., Józef 
Michalski rocznie 10 -złr,, Jan Gótz 20 złr. rocznie, 
Konstanty Tchórznicki 10 złe., X. kan. Schindler 
b. prezes Rzeczypospolitej Krakowskiej 25 rub., Józef 
Frycz 5 złr., Stan, Homolacz”zebrane na polowaniu 
w Grojcu 5 złr., Adolf Dobrzyński 10 złr. 60 cont., 
Adam hr. Plater 5 złr. 85 c., Henryk Dąbski 5 złr,, 
Ludwik Gołuchowski 5 złr. Na temże polowaniu 
w Grojeu za chybione strzały 33 złr., Stanisław 
Feintuch tocznie 5 złr., Dr Feliks Szlachtowski ro- 
cznie 10 złr, M. S. 2 złr., p. Józefa Bielska 10 złr., 
starosta Olszewski 3 złe., Zygm. Dembowski 10 złe, 
p. Zofia Horodyńska 10 złr., hr. Stanisław Ostrow- 
ski 10 złr., Henryk Janko 5 złr., Edm. Jastrzębski 
10 złr., Marceli Markiewicz proboszez Zarz. 3 złr., 
hr. Jan Szeptycki 50 złr., Lucyan Trojacki 5 złr., 
X. W. Centt 3 zle, L. Morelowski 2 zir., X, kan. 
Ruczka poseł 5 złr., Henryk Malczewski 20 złr,, Dr 
Władysław Markiewicz 5 złr., Roman Puzyna 15 złr., 
Michał Ader 5 złr., X. Ludwik Jargowski z Pobie- 
dra 2 złr., Antoni Czarkowski 5 złr., hr. Wanda Nie- 
mojowska 20 złr., X, biskup z Gniezna Cybichowski 
30 marek, Edward Dzwonkowski 10 złr, Mikołaj 
Wolański 20 złr., Oraczewski 5 złr., Wrześniowski 
3 złr, hr. Antoni Potocki 15 złr., Stehlik 5 złr., 
W. R. za piękną kokardę 2 złr. Kalinowski B złr. 


— Komitet balu na pomnik Miekiewicza przesyła 
następujące sprawozdanie z dochodu i rozchodu balu 
danego w d. 17 stysznia: Ogólny dochód wynosił 
na pomnik Mickiewicza 1172 złr. 10 C., Z TOzsprze- 
daży kwiatów 167 złr. 25 ©. z nadesłanych datków 
938 złr. 75 e. Razem 2278 złe. 10 e.; na teatr po- 
znański 83 złr. 60 e. Strącając wydatki w łącznej 
kwocie 687 złr. 70 cent. pozostaje czysty dochód 
w kwocie 1590 złr. 40 e. i 83 złr. 60 cent. Kwotę 
1590 złr, 40 e. przeznaczoną na pomnik „Mickiewi- 
CZA oddano Komitetowi akademickiemu, zajmujące- 
mu się zbieraniem składek na terże pomnik; kwotę 
83 złr. 60 cent, przeznaczoną na teatr poznański, 
przesłano Dziennikowi Poznańskiemu. P, Konrad 
Voss kazał bezpłatnie oświetlić zewnątrz hotel Sa- 
ski w cenie 25 złr. 40 cent. Hr. Augast Cieszkow- 
ski z Paryża przesłał na cele balu Miekiewiczow- 
skiego kwotę 50 franków, a p. J. G. Bloch z War- 


dla zaznajomienia się z przedstawieniem 
w teatrze Vaudeville. 


Zeszyt 8 Przeglądu Polskiego za m, 
Fr. Wacław Jerzabek, przez Eug. Li 
O perskim języku i piśmiennictwie 
hr. Karola Załuskiego; „Rok, 
w czterech pieśniach, Krystyaną Donalicyusza, z li- 
tewskiego tłumaczył, objaśnieniami łów 
trzył Dr Juliusz Ossowski; 
cia publicznego w W. Księstwie Poznańskiem. Pier- 
wsze sejmy i ich marszałek ks, Ant 
napisał Ludwik Żychliński; 
welka, przez A. Dołężynę ; Wspomnienia z Szasów. 
które przeżyłem, przez X. Tomasza Dobszewi. 
cza; Przegląd polityczny; Nowe książki, 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 


Skutki, jakie osiągałem przez kilkakrotne uży- 
wanie Pańskich środków leczniczych dla bydła, 
były zawsze najlepsze, upraszam więc Pana dzi- 
siaj znów o przysłanie mi 8 
doskonałego proszku korneuburskiego dla bydła, 
4 flaszek proszku na kopyta i racice i 1 flaszki 
c. k. uprzyw. płynu przywrotczego. ; 

Z przyjemnością polecać będę każdemu jaknaj- 
lepiej Pańskie doskonałe wyroby weterynarskie. 

Zamek Piefing pod Burghausen w Bawaryi 

26 marca 1870 r. 


(dokończ.), przez 
poemat sielski 


Karta z dziejów ży- 


oni Sułkowski, 


aczek Pańskiego 
nUratowani,* no- f 4 


Z międzynarodowej wystawy sztuki w Wiedniu. 
Przedwczoraj minął termin reklamac 
loteryi połączonej z wystawą sztuki, 
nie zgłosił się szczęśliwy posiadacz losu, który wy- 
grał wspaniały obraz Kaulbacha „Tautenschliicarin.* 
Los ten podobno był sprzedany do Galicyi. 


zarządca gospodarczy hr. Berchema. 


W zględem składów zwracamy uwagę na ogło- 
szenie „Wyroby weterynarskie* w dzisiejszym 


Administracyi „Czasu. o 
Dla ubogiej wdowy A. T. złożyli: X. G. H., 


śla 1 złr, X. W. Tow. J. 2 złr. Telegramy własne „Czasu.“ 


Na pomnik Mickiewicza złożyli: pp. Z. R. 
J. G. z Nowego Sącza 10 zir., J. Wańkowicz Bismark chory jest znowu 
na zapalenie żył w nodze. Choroba ta więcej jest 
bolesną niż niebezpieczną i wymaga spokoju. 

Berlin 3 lutego. Nordd. allg. Ztg pisze: Po- 
mimo wstrzemiężliwego tonu półurzędowych de- 
pesz petersburskich o Giersie, zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że powszechne zaufinie w u- 
trzymanie pokoju panuje także i w Petersburgu, i 
że między Rogyą a mocarstwami środkowej Euro- 
py istnieje porozumienie w kwestych ważnych. 

Paryż 3 lutego. Książęta orleańscy postanowili 
czekać na uchwałę senatu, a jeżli uchwała ta bę- 
dzia potwierdzającą, opuścić Paryż natychmiast. 

Paryż 3 lutego. Jour. des Débats, National i 
Liberté spodziewają się, że senat odrzuci ustawy 
wyjątkowe. République franç., France i XIX Siècle 
chwalą głosowanie i spodziewają się, że senat u- 
stąpi przed opinią publiczną. Rappel, Veritć i Ra- 
dicał oburzają się na większość Izby. Justice zaś 
gani Izbę, ponieważ obecna ustawa wydala z Fran- 
cyi tylko Bonapartów, a z Orleanów uczyni pre- 
tendentów, którzy będą o wiele niebszpieczniej- 
szymi. Ton dzienników orleańskich i rojalistycz- 
nych jest namiętniejszy niż kiedykolwiek. Gaulois 
utrzymuje, że niemieccy wojskowi attachés zostali 
odwołani z powodu nominacyi Thibaudina. Twier- 
dzenie to jest fałszywe, ponieważ żaden podobny 
rozkaz nie nadszedł tu z Berlina. 

Paryż 3 lutego. Temps donosi z Londynu: Pro- 
jekt rosyjski eo do konferencyi Dunajowej w Lon- 
dynie, na który miał się zgodzić gabinet wiedeń- 
ski, jest następujący: Reprezentant rosyjski oświad- 
cza, że Rosya chce się przyczynić do rozwoju han- 
dlu na dolnym Dunaju. Rosya zażąda zezwolenia 
na otwarcie wolnej żeglugi na ujścin Kilii, i to 
zapomocą ogroblowania i budowli, które mają być 
przeprowadzone w mniejszej odnodze aż do zatoki 
oczakowskiej. Serbia i Rumunia mają być dopusz- 
ezone do konferencyi z głosem doradczym, ale 
tylko w kwestyach, tyczących się Serbii. í 

Rzym 3 latego. Cały zarząd stowarzyszenia 
robotników Fratellanea operaja w Livorno został 
oddany w stan oskarżenia z powodu obrażenia 
Cesarza austryackiego. 

Londym 3 lutego. Wezoraj zderzył się paro- 
wiec poeztowy odpływając z Dovru do Calais ze 
statkiem rybackim. Parowiec mógł mimo cięż- 
kiego uszkodzenia powrósić do Dovru. Nikt nie 
został rannym. 

Petersburg 3 lutego. Korespondent wieódeń- | Lud 
ski Petersburg. Ztg zapewnia, że w Wiódnin nie 
przyszło do właściwych układów, iże nie ułożono 
się wale na piśmie, stwierdza jednak, że odwie- 
dziny Giersa oznaczają wzmocnienie dobrych sto- 
sunków pomiędzy oboma sąsiedniemi państwami. 


Berlin 3 latego. 


Dla weteranów polskich z roku 1831 nadesłał 
prof. Dr Adan kiewicz 10 złr. 

Na teatr Polski w Poznaniu nadesłał prof. Dr 
Adamkiewicz 10 złr. 


Zniżenie dyskontu Banku austro- 
węgierskiego. 


Rada ogólna Banku austro - węgierskiego posta- 
nowiła na ostatniem swem posiedzeniu zniżyć, po- 
cząwszy od 3go b. m., dyskont wekslowy z 5 na 
4'/,%, opłatę zaś procentów od lombardn z 6% na 
51%. Zresztą zajmowała się Rada ogólna praca- 
mi przygotowawczemi dla Zgromadzenia ogólne- 
go, które się właśnie dzis (8go b. m.) o wpół do 
7ej wieczór odbędzie. 


— Szósta reduta znowu ściągnęła tłumy. 
Widocznie zabawa ta, która od kilku lat zupełnie 
upadła była w Krakowie, odzyskała dawną popu- 
jlarność ze szkodą wszelkich Flor, Friihbecków ipo- 
kątnych balików. O 12, nastąpił zapowiedziany 
najazd Kozaków z dwoma armatami przy dżwię- 
kach znanego marszu z Kościuszki „Biały Car." 
Niedłago jednak trwał najazd, bo ustąpił w popło- 
chu miejsca krakowskiemu weselu, które ochoczego 
odtańczyło mązura. Na żądanie obecnej wczoraj 
publiczności danym będzie jeszcze jeden bal ma- 
skowy jutro w niedzielę z ułożonym na prędce 
programem 'bardze bogatym 'i obiecującym pełno 


Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:80 marek (11 zł. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13:20 marek (7 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13:30 marek (7 złr. 78 cent.) ; 
rzepak za 100 kilo. 30:20 mar. (17 złr. 67 cent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


— Bal przemysłowców w Wiedniu, jeden z naj- 
świetniejszych balów publicznych w karnawale, za- 
szczycony obecnością obojga Cesarstwa i Arsyksią- 
żąt, odbył się w d. 1 b. m. Cały wielki świat wié- 
deński, dyplomacya, ministrowie, wielcy dygnitarze, 
byli na balu obeeni. Bal przyniósł przeszło 10,000 złr. 

— Bar. Aleksander Graeve, poseł na sejm w Ber- 
linie, b. radca jeneralny Ziemstwa, znany z zacno- 
ści i rządnośsi obywatsl, zakończył życię w d. 30 
stycznia w majątku swym w Borku w Poznańskiem. 


Wieden 2 lutego. 

A Bkowiós. Na naszem targowisku wczoraj 
cena pozostała bez zmiany 31 złr. 

Pesst 1 lutego: 30——'30:25slr. - Wrocław. 
1go lut.: na luty 49:40 mrt., na wiosnę 49:40 mrk.— 
Śzezacin, 1ge lutego: w miejsem 50— mrk., ne 
luty 50:— mrk., na kwiecień-maj 51°70 mrk., ra 
czerwiec-lipiec 53:10 mek. 
w miejscu 50 80 myte. na luty-marzec 50:60 mrk., na 
kwiecień - maj 52 25 m 7., nA sierpień-wrzesień 54 30 
mrk. — Paryż, igo lit: na ten miesiące 50:50 frk., 
ma marzec 51-— fk, na maj-sierpień 52'75 frk., 
ma wrzesień-grudzień —'— frk, 

Mafća. Wiedeń, 2 lutego: sa J00 kilo z elem 
złr.— Tryast, 1ga lutego: 
za 100 kilo bos ała: 10-15—10 25 złe, — Brema, 
1go lutego: za 50 kilo 7:45 mrk, — Hamburg 
1 lutego: w miejseu 7:40 mrk, na luty 7:40 mark., 
na marzec-kwiecień 7:60 mrk. — Antwerpia, Ige 
lutego: za 100 kilo 19:75 frt-— Nowy Jork. 1go 
lutego: za galonę na luty 7*/, et. pap.,w Fladelfii na 
luty 75/, st. pap, nafta sur. 7— ot. pap. 


Berlin. leo lutego: 


W niedzielę 4go: Trójka hultajska czyli Gał- 
gamduch, z nowemi okolicznościowemi kupletami, 
które odśpiewa p. Wojdałowicz w roli szewca. 


— Wystawa RAA Towarzystwa Przyjasiół Sztuk 
$ cach otwarta codzionnie od godz. 
ilej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 


u dworea 23*75—24 


„= Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońsk iogo (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franei- 
szkańskim otwarte codziennie od g, 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— W niedzielę 4go lutego: Ś. Weroniki p.; w po- 

Pepzt 30 stycznia. (Targ zbnżowy). 

Płacono za pszenicę mową ną 78 kilg. no 09:70 
— 0985 ns 81 kiigram. po 10:15 — 10:20 — 
żyto ua 70—72 po T— — T30; — jęczmień na 
62—53 kilo. 7:20 09:50, owies; y ’ rap 43 kilog. 
-— 610 950; kukurudza nowa» ** <- sil. po 575 
— 595; proso po 6'15 — 6:50; $ p 
Srs, Oloj DOZNALI 

50 złr ; 


Piadomości ariysiyorne, fiderackśe 


Odette przepełniła wczoraj salę teatralną publi- 
10 złr., Edward Homolacz 5 złr, Wilhelm Homo- oznością , która żywemi oklaskami wynagradzała 
lacz 5 złr, rządca Morak 2 złr., proboszcz F. B. piękną grę p. Hoffmanowej. Brakło biletów w kasie. 
2 złe, pocztmistrz Krupski 2 złr., Żywicki 4 złe., |Na żądanie osób, przybyłych z dalszych stron, od- 
X. infałat Bober 5 słr., X. kan. Golian prob. wielicki |stąpiono loże aktorskie i dyrektorską. P. Hoffma- 
5 złr., Dyonizy Skarzyński dyr. banku 10 ałr., Ra-|nowa wyjechała dziś do Paryża na dwa tygodnie 


rzc3* 5 po 13 25 


e 


—————— 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Wiedeń 1 lutego 


PA Renta papierowa 
e 


Hiraków 3Ęlutego. Yy » BrO ASA, ; 
Redio pag 100 m. . . z p RK 
A może =". | ho udo Pieka ią gą 
Marki niemieckie za 100 marek . . Ak a » 1860 „ s 
Dukat ważny SA EOP RADCA ; pe AE » 1884 © 100 7 
jj akówka EA I (6 180. 001% z s S 1864 > F 


8 poryał ważny EET NE, T AEA p 0809 
zobo austryaokie za 100 zie. . . - 
Upony srebrne płatne za 100 sir. - 


i Listy zastawne i obligi smk PE RAE 10%, poda, 
JĄ yczką krajowa galicyjska. . żukowińskie ERA JAENE, 
he Ee bean hakea skic s Galicyjskie poia 
ty zast, Tow. kredyt. samak © P B AP MAT ga ə 
AW. em. a „A O) » 9 
ef] ty zast, Tow. kredyt. ziemsk. . E 3 Wyiszo anstryaokio . . „ , 
6 Tad 5 banku hipot. . . (33 [2g Sto ki NIS RZMOW CZ cit) a 
x i, žne galio. zakł włość. . |E 8 EF Styryjs EES WOW 
5% ligi Zet: owy kred. wło. za 100 złr.|5 $ w o e Tho s 
Sa a a gal. £ pre, TAE Węgier. z klank. i867 | z 
BW listy zast, g. ORAS IW Kuókowia erit sj 55% Oblig. poż. kolei węgierskiej Dei 
8x ea 36 lat, srebrem za 100 złr. Ww. B. . As s Renta węgierska złota . . . . 
zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot|33 (sb s » » (za Ostbahn). 


Akcye bankowe. 


za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . |&@ 

sz RCIE K Z W Krakowie, zwrot Si 
$ listy zastavne K net. za 100 złr. w. a. » 

> | SBWNE Król. Pol. z r. 1869 100 rubli 

4% listy Pol.źr.1 |» 10 obi 


Akce Akcye kolejowa i bankowe. . 
„ kolei Karola Ludwika , . . po złe. 210 
PĘDU u Biako Czerniowieckie: ' © 
rh . we Lwowie - 0 
A banku g . dla h. i prz. w Kr... „ 200 
DSO Losy krajowe. 
KRY ima Krakowa |. 0.0. 
V miasta Stanisławowa BK ; 


Boden-Credit WE « .140 3 
sus ie . 80 
Credit-Anstalt dla Ban. i Prz. 160 
n wegierskie . 200 
Depositen-Bank Resta A00 
Escompt Gesoll. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionb: PR OPN LOO 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . . 100 
Akcye kolei. 

brechtą CIE OOR SLT 200 gir. bor 
Alfóld-Fiume. . . . 200 ; 


ý 


Donau -Dampfsch. - Ges. r sir. Bg 
Elżbi 


Franciszka Józefa - « 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg - : 


lą. linia 1871/42 | 
Lwowsko-Czern.Jas8y : i ; 


poż. 14 milion. 1882 
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Weg. gal. Łupkowska . 
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Listy zastawne. 


55 
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A Tow. kred. krak z 
79 Listy dłużne Wł 
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Süddahn (Lombardy) . 


Thelssb.-Gesell. FANGE i 
Weg. gal. Łupkow. . 
Em. 


o-austryackiego Banku . 120 złr. |: 
Bank. Hipot. Iwow.. 
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Artykuły w dsiale „Wadescłane* mio posho- 
dzą od Medakeyf. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 lutego. W komitecie zajmującym 
się funduszem zasiłkowym dla dotkniętych powo- 
dzią, oświadczył hr. Taaffe, że ze względu na 
zmienione stosunki eo do elementarnych szkód 
w Tyrolu, cofa rząd przedłożenie, gdyż nastąpią 
nowe obliczenia szkód, a na ich podstawie wnie- 
sionem będzie nowe przedłożenie. 

Wiedeń 3 lutego. (Z Izby deputowanych). Pre- 
zes ministrów donosi pisemnie, że cofa projekt do 
ustawy o klęskach w Tyrolu i że wniesie nowe 
przedłożenie. Następnie odbył się wybór komisyi, 


101 — |101 50 


lu4 75|105 50 


24 
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EREA 7770 AAN 


składającej się z 36 członków, dla obradowania : 
nad wnioskiem Chlumeckiego. . 
Wiedeń 3 stycznia. Izba dep 
państwa przyjęła ustawę o uznani 
nych za zmarłe w brzmieniu przez Izbę panów u- 
chwalonem, po przemówieniu komisarza, wyjaśnia- 
jącem, że uchwała Izby panów zgadza się z du- 
dawstwa austryackiego. U- 
pnie ustawę zabezpieczającą przywi- 
leje wynalazków eo do okazów na wićdeńską wy- 
stawę elektryczności oddanych. $ 
Menger referuje imieniem komisyi podatkowej 
względem kilku petycyj żądających zmian podatku 
konsumcyjnego i względem odnośnych wniosków 
Steudela i Fürnkranza, wnosząc, aby niektóre pe- 
tycye przekazać rządowi i wezwać go o przedło- 
żenie projektu do reformy podatku konsumeyjne- 
go, w którejby przedmioty zbytkowe były wyżej 
opodatkowane, a natomiast aby podatek na przed- 
mioty zwyczajnego użycia zniżono. F'iirnkranz wno- 
si, aby pobieranie podatku konsumcyjnego nie 
wydzierżawiać. ; REN A 
i Baumgartner przemawia przeciw 
krauza, uważając wnioski komi- 


utowanych Rady 
u osób zaginio- - 


chem ogólnego ustawo: 
chwaliła nastę 


wnioskowi Fuern 
syi za wystarczające. 

Izba odrzuciła wniosek Fuernkranza, 
wnioski komisyi. Następne posiedzenie 8g0 b. m. 

Peszt 3 lutego. Aponyi wniósł imieniem zgro- 
madzeń robotników o zaprowadzenie ogólnego pra- 
wa wyborczego. 

Paryż 3 lutego. Stan zdrowia pp. Duelere i 
Fallieres polepszył się. Senat wybierze w ponie- 
działek komisyę w sprawie ustawy o pretenden- 
tach. Mniemają. powszechnie, że senat albo od- 
rzaci uchwałę Izby deputowanych, alho ją znacz- 
nie zmodyfikuje. Poseł francuski w Wiedniu miał 
się podać do dymisyi. r $ 

Paryż 3 lutego. Senat przyjął załatwiony przez 
Izbę projekt do ustawy o zmianie formułki przy- 
sięgi ze znacznemi modyfikacysmi i przyjął 151 gło- 
sami przeciw 120 poprawkę Humberta, podług 
której słowa: „przed Bogiem i ladźmi* na pisem- 
ne żądanie każdego z przysięgających mogą być po- 
minięte, a odrzucił usunięcie symbolów religijnych 
z sali rozpraw. 

Paryż 2 lutego. Projekt do ustawy o preten- 
dentach przedłożonym będzie w senacie d. 3 b. m. 

Paryż 3 lutego. Temps donosi, że ks. Napo- 
leon jest cierpiący, i że został przewiezionym do 
zakładu leczniczego w Anutenil; przytem wyraża 
nadzieję, że senat, badając ustawę o pretendentach, 
nie da się unieść szałowi, jakiemu rząd i Izba, 
jak się zdaje, uległy. Równie i iune dzienniki ga- 
nią uchwałę Izby. i 

Londyn 3 lutego. Biuro Rentera donosi: Ro- 
sya zgadza się tymczasowo w zasadzie na zapa- 
trywania, wyrażone w nocie Granvilla w spra- 
wie egipskiej, zastrzega sobie jednak dalsze o- 
świadczenia co do szczegółów. Podobnie zapatru- 
ją się pod tym względem rządy austryacki i wło- 
ski. Rząd niemiecki przyjął] notę przychylnie, o- 
świadczając, że nie jest bezpośrednio interasowa- 
nym w tej mierze i pragnie tylko porozumienia 
się mocarstw. Wogóle można przyjęcie wynurzeń 
angielskich u innych mocarstw uważać za sym- 


Madryt 3 lutego. Senat przyjął 112 głosami 
przeciw 22 nową formułkę przysięgi parlamentar- 
nej, zezwalając na ślubowanie lub przysięgę m 
wierność królowi. 


WROTE STWO Z TOCZY CZE a s ZOCZY ST OZ a | 
‘Kursa — Wiedeń 3-go lutego 2 godziu 
30 m. po poł. Renta panierowa 7785. — 5%Rentu 
papier. nieopodat. 92:65. Renta srebrna 78:05. — 
Renta złota 9660. — 6% Renta złota wegierska 
118:50. — 4% Renta złota węgierska 87:05. — 
Losy z rosa 1880 12950 — Akcye Banka Austr. 
Weg. 834*— — Akcye kredytowe 294'50 Londyn 
119:55. — Napoleony 9':49—. 
4 roku 17050. — Akcye kolei Karola 
wika — *-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 


Lombardy. 138 75 


niowieckiej 167:50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
161:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 97:50.— 
Losy prem. węgiersk. 11525 — Akcye kolei Ko- 
zyeko-Bogum. 144—, — Akcyć kolei półn.-zach. 
austr. 201:75 — 6% Listy zast. hipotecz. 100:90. 
6% Listy zastaw. galic. Zakładn kredyt. Ziemsk. 
l. A. 101:— — Akcye kolei Siedmiogrod. 165—. 
Marki 58:45, — Rublo 117:50. Dnkaty 5:65. — 
Srebro -—. — Akcya Anglo Bank 118:—. 
Usposobienie giełdy : 


Berlin 3-go lutego. 1882 roku. — Bank- 
noty anstryac. 170:85. — Krótki Wiedeń 170:90. 
Warszawa —'*—. Banknoty 


Antoni Kłobukowski. 


. 48 | —— | 88%5 
105 |108 25 | 1 
0.| >= 
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MNZSEKZE 


Marki niemieckie za 
Rubel papierowy za 100 . . 


Lwów 1 lutego, 


Banku hip. gal. 200 złr.: . 
ow. kred. ziem, , 


Warszawa 31 stycznia. 
5'/, Listy zastawne nowe LA SAA 


5%, Listy likwidacyjne. . . . . 
e kapo 


eve». 


CZAS z Niedzieli 


| ganne 
$ w średnim wieku, poszukuje 
OSOBA nij. jako zarządczyni de 


mu, wychowawczyni dzieci, albo towarzyszka o- 
soby wiekowej. — Adres: Filia pralni chemicznej. 
w Krakowie, ul. Dominikańska Nr. 2. (411-1-3) 

Wszechnicy wie- 


À Akademik deńskiej i Jagiel- 


lońskiej, poszukuje posady jako domowy nauczy 
ciel w kraju lub zagranicą  Bliższa wiadomość 
pod lit. A. Z. w Krakowie, -Plac Szczepań- 


ski Nr. 8. (437-1-3) 


Ekonom 


z Księ twa, kawaler, z dobremi świadectwami, 

obeznany z rachunkowościg, poszukuje miejsca 

zaraz. — Wiadomość w Domu komis. p. Jawor- 

skiego w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 21. 
(443-1-3) 


Tomasz Maczka 
Dr. wszech nauk lekarskich, 
po 6- letniej praktyce szpitalnej, or- 
dynuje obecnie przy ul. Floryań- 
skiej Nr. 24 „pod trzema dzwona- 
mi“, I. piętro, od 9—10 i od 2—4. 
(439-1-6) 


M FRED RASSL w Opawie, 


L 
handel nasion, 

poleca swój skład wszelšich masiom go- 
spodar:zo-rvlniszych i leśnych na wysiew 
wiosenny. Nasiona traw, nasio- 
ma komiczym wszelkiego rodzaju, ma 
siona leśne z poręczeniem siły 
kiełkowania, orygir. francuską 
lucerne, oryg. ameryk. koński 
ząb, kukurudzę — wszystko ze 
zbioru L882 r, doskonale wyczysZzczo- 
ne, z poręczeniem dobrego kieł- 
kowania. (421-1-10; 
Cenviki i próbki darmo i opłatn e. 
Zakupro wszelkich rodzajów nasion. 


Jest rzecza PETT, 


; ie b, 
2o RE NEK eTM młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety“ mią- 


) ; ; 7; Osławi : 
) dee żość, piękność i gładkość cery. Osławiona pani 
s» omie Apur na dworze Ludwika XW, posiadała taki przepis, 
kore jej aż do późnego wieku zapewnił naturalne zalety, co potrafiła 
ukryć przed całym światem. Papiery, w których był przepis zachową- 
„ny, dostały się w posiadanie szlacheckiej rodziny, której piękność ce- 
jeszcze dziś ogólnie podziwiają, a Wr. W@ixowi, który miał z nią 
przypadkiem związki lekarskie, udało się wglądnąć w pismo w taje- 
é mnicy zachowane, przezeo z pasty Pompadour uczynił najlep. 
| "szy średek w całym świecie. 

WER A Jestto jedyny środek leczniczy i konserwujący, który usuwa naj. 
szybciej piegi, plamy wątrobiane, chróstki, czerwóność i t. p., również nadaje cerze młodo- 
cianą Świeżość. Liczne świadectwa najlepszego skutku tej niezrównanej pasty na twarz mo- | 
¿na przejrzeć w głównym składzie. X ; 

Celem ochroniónia się od naśladowania, należy się udać o zakupno pasty Pompa- 
dour Hbr. Rixa, tylko wprost do fabrykantki; istnieje wiele innych środków pod tą są. 
ma, lub podobną nazwą i często bywają zachwałone kupującemu jako niezawodne i najlep- 
sze, wzbudzają jednak w nim z powodu znanej nieskuteczności, słuszne niedowierzanie, Praw- 
dziwa pasta Pompadour nigdy nie chybi w swym skutku, a kto jej raz użyje, będzie 
jej dalej używał. Należy uważać jednak dobrze na podpis Dra Rixą. (43-3-6) -| 

` Wilhelmina Rix, wdowa po Wojciechu Rixie, Dr. medycyny i chirurgii, 

fabrykancie prawdz. pasty Pompadour, 

w Wiedniu, E Adlergasse. Nr, 12, E piętro, we własnym domu. 
BĘ Cena słoika 1 złr. 50 ct. "ZEG W razie nieskuteczności, zwraca się pieniądze 
f bez trudności. Podziękowań nie ogłusza się. 


Tylko u Ed. Witte w Wiedniu, 


E., verlängerte MKiirntnerstrasse 59. 


Milion orderów kotylionowych 


porządków tańców z emblematami dla towarzystw wojskowych, wete- 
ranów;, muzycznych, strzeleckich i strażackich, handlowych 1 przemysłowych, 
artystów, łyżwiarskich i gospodarczych it. p.; ślicznych orderów świec. 
złotych 100 sztuk 80 ce. złr. 1. 1:50, 2; śliczne ordery świecące i ko- 
miczme 100 szt. złr. 4, 5, 6; śliczn. damskie ordery krepowe zir, 
4, 5, 6, 8, 10 najlep. 12'50, 15 do 20 za 100 sztuk. Porządki tańców 


ały, aż 


pad 


Firma założona 
1863. 


Firma założona 
1863. 


sze złr. 8. 
ct, czapki brazeńskie miesz. 10 sztuk N. 1 60 ct., Nr. 2 1 złr. Nr. 3 
złr. 1:50, Nr. 4 złr. 2, Nr. 5 złr. 3, w opakow. 25 sztuk złr. 1:50, 2:50, do 5. SAS” Odznaki 


do 5.; 
atłasu 5; 10 do 20, 30 i 50 cnt. JB” kotylionowe lampiony z świecami i laskami po 12 
szt. złr, 3, kwartet zwierząt z nutami złr. 450, maski druciane mała 50 i 90 cent., 
całe złr 1i 180., kotylionowe bukieciki b. gust. 25 szt. złr. 1:25, 1:75, 2:50, figury ko- 
tylionowe w 150 gatunk. 1 fig. 30, 50, 75 e. złr. 1, 1:50 i 2:50, śliczne figury złr. 4, 5, 6, 7, 
figury worki ód mąki złr. 1:20, 1:80, fig. głowy cukru 2:50 i 4, beczki złr. 4, skrzynie 
złr. 3, butelki 2:50, figury śniegowe złr. 4, dzieci, żydkowie polscy tańczący, laska czarodziejska 
1:80, winogrona Jozuego (12 par) 2'50, mnichy i zakonnice złr. 6, nowość: amorek jako aranżer 
tańców złr. 3:60, czapki 1:50'do 3 — kule śniegówe złr. 1, nowe figury Papageno złr. 6, chodzące 


posrebrzańe, pozłacane lub pięknie emaliowane 50 szt. sortow. zir. 


Kema 1, 2, 4, do 5, ślicz. krzyże ordery maltańskie z łańcuszk 50 sort. sztuk 


Victor Schmidt & Söhne 
Wiedeńska sżczególność, 
najlepszy krajowy wyrób a 4 i Va 
kilo butelki, tylko prawdziwa ze zna 
kiem ochronnym, do nabycia we wszystkich skle 
pach, handlach korzennych i łakoci. _ (402-1-20) 


Blaszane ordery 
złr. 8, 10, 15 do 17. : 
| ME Wielka loteryjka komiczna "ZBĘ 

składająca się! z+57 różnych przedmiotów, miedzy temi piękn. rzeczy główne i poboczne wygrane 
razem 10 zir. 60 c9 Marty loteryjne przebite 100 sztuk złr. 240. Je~ Wachlarze, per- 


fumy krawatki, ozdoby it.p. S$” Kule śniegowe do bombardowania w. sali Ty: tuzin 
znych 


małych 50 c. dużych 1 złr. Partya masek, zwierząt, głów, karykatnr, polit, | 
osób, 10 szt. sort. złr. 1, 1:50, 2, b: piękn. złr. 2:50, 3, 4 i wyżej. Nasladówane dyamenty py- 
'sznie wykonane*kolczyki i broszka od złr. 250 do 5 — guziki po złe. 150. A 


EDWARD WITTE w Wiedniu. 
„Maszyny, 


Adres depesz : Eduard Witte, Wien. 
Rozsyłka za zaliczką. Cenniki figur, rzeczy komicznych i t. p. darmo. 
„ || Hótel „Mét le“ — Wiedeń | 
do szycią. || Hôtel „Metropole iedeń | 
y SNN Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 

Za 30 i 35 złr. dostać można |. Najwiekszy hotel pierwszorzędny. Ś 
bardzo dobrą maszynę do szycia 300 pokoi I salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich ją 
| e  Howego, Singera lub Wheelera |E| krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. "Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 
i i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma- | ją 9 6- i 


(249 6-25) L. Speiser, dyrektor. 
` szyn do szycia p. f. A. Seidler w Wiedniu V. = 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowałyp dlatego są 


jeszcze całkiem nowe. (856-1-10) Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych, leszniczo-pożyw- Ę 
= ; czych, c. k. nadwornego dostawcy prawie jeee panujących 4 R pana Jons 

WY Hoffa c. k. radcy komisyjnego; posiadacza: złotego krzyża. zasługi z koroną, kawalera j$ 

KA E Z TRYESTU znacznych orderów etka i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Š 


n etto IE ns złr ną Mriunerstrasse Nr. 2; kantor i skład fabryczny: Briiunerstrasse Nr. 8. 
43, kilo Portorico » fa 5 > 5 i Przeszło 100,000 ludzi zawdziecza 

5 mlo ros potai nb yuya | > txl wynalazcy leczniczego:piwa zdrowotnego 
rozsyła z opakowaniem, ocleniem i opłaty pocz- i . i 


tową do każdej stacyi pocztowej (301-14-15) 


N. Salvari w Tryeście. 
Na żądanie cenniki opłatnie i darmo. 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszezą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zółzach, liszajach, 
wyrzułach. skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u „p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
ROWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- | 5 

- skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego, — w CZER- 
NIOWCACH w Ro. Golichowskiego,—we LWO- 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. [28-87-| 


z wyciągu słodowego Hama Hofia, f 
powrót i utrzymanie swego zdrowia. 


(Często wypowiedziane słowa przez samych wyleczonych). 
Najświeższe publiczne 


doniesienie wyleczenia i adres dziękczyn.: 
z 28 grudnia 1882 r. 


Wielmożny Pan JAN HOFF, c. k. nadworny dostawca it. d. w Wiedniu, Graben, 
Briunerstrasse 8. 

Wielmożny Panie! Od kwietnia cierpiałam na bardzo silny nieżyt krtani, 
przeciw któremu wszelkie przez lekarzy polecone środki okazały się bezsku- 
tecznemi. Byłam tak zachrypniętą, ża nemogłam ani słowa powiedzieć gło- 
śno, miałam bardzo silne napady kaszlu, żadnego apetytu, niemogłam spać 
i dlatego ekropnie schudłam i opaół.m z sił, Wreszc.e zwróciłam uwagę 
w jednej z tutejszych gazet na Pańskie doniesienie lecznicze (nieżyt krtani). $ 
Jakkolwiek nigdy nie byłam przyjaciółką wycnwalań w gazetach, zdecydowa- | 
łam się jednak i zamówiłam w tutejszym Pańskim składzie, Pańskie wyborne 
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, cukierki słodowe i Pańską wyborną 
czokoladg słodową. Na uczczenie Pana, Wielmożny Panie, oświadczam, że za 
pomocą Boską i Pańskich doskonałych środków leczniczych, znacznie mi już 
lepiej. Czuję się daleko silniejszą i zdrowszą, mam dobry apetyt i spokojny 
sen it mogę zarządzać mojem gospodarstwem domowem, jak poprzednio. Bog 
Najwyższy niech błogosławi i ochrania Wielmożnego Pana i nięchaj zachowa 
Pata jeszcze przez długie lata dla dobra cierpiącej ludzkości. Jeszcze raz 
moje najserdecznie podziękowanie za Pańskie dożkonałe wyroby lecznicze. 
Z szczególnym wysokim szacunkiem zostaję. 

Anłonina Kerner, córka kapitana. 

Preszburg, dnia 28go grudnia 1882 r. 


BRE" Urzędowe lecznicze doniesienie "ZBĘ | 


naczelnych lekarzy cesar. i król. lazaretów wojskowych. 

C. k. szpital garnizonowy Nr. 23 w Zagrzebiu. Oba wyroby Jana Hoffa, piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada zdrowotna ełodowa okazały się dla rekon- 
walescentów, następnie dla cierpiących na nieżyt i draźnienia organów oddechu i trawie- 
nia, jako wyborne dyetetyczne środki wzmacniające. Czokoladę słodową można szcze- | 
gólnie polecić jako lecznicze zastępstwo kawy, a dla zdrowych i rekonwalescentów sta- 
nowi ona ulubione śniadanie. Dr. Haiser, naczelny lekarz sztabowy i oddziałowy. 

(257-3-15) Wr. Hschitz, starszy lekarz sztabowy. 


: Niżej 2 złr. nic się nie posyła. ; 
Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki $ 
-słodowe Są w niebieskim papierze. Przy zakapnie należy wyraźnie tylko $ 
takich zażądać. 


Skłądy mają w KRAKOWIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, 
E. Stockmar apt., Jan Janiga kup. w Rynku gł., Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski, 
W. Fonz, St Feintuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem”; w PODGÓRZU : Skakalski 
apt ; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
apt.; w BOCHNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenieki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabakar, 
Jg. Schnirch; w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt.; w JAŚLE: 


= 
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S 


oense la PARI 
TROUETTE-PERRET: 


épő 


Znaczne zniżenie ceny. 


K A WwW: 
MIGA z HAMBURGA 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku 
Karol Fr. Burghardt w Hamburgu 
w workach po 5% kilo opłatnie z opakowa- 
waniem za zaliczką. 
Mocca praw. arab. b. Bzlach. 5 klg. złr. 6:30 
Menado wybor. w smaku 5:40 


NID. n 
Perłowa Ceylon b. d.i}, „ , F. Brąglówicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz apt.; 
Mieszanina szszegl. p. god. p 5 we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
Ceylon plantacyj.b:sm., n n 5 Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 
Jawa złoto-brun. wybor: p » n 4 w RZESZOWIE: Śchaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 
Cuba niebiesko ziel. wspan. p n n 4 ksiewicz apt.; w SANOKU: Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura apt.; w 
mfryk. Mocca dob.i wyd. „p » „ 3:90 STRYJU: D. J. Nussenblatt $ Co.; w TARNOWIE: W. Miildner & Co.; w TARNOPOLU 
‘Santos dobra i mocna BACA TREE Jamrogiewicz apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka apt.; 
Mio „smaczna. "00 040% 79509: 08,25 w ZORAWNIE: L. Tomaszewski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
Herbata w merim wyborze RA kilo dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju. 
od złr. 1 do 6. -15-) A 


USA 


aa EE EJ 


Czoionkami Drukarni „Czasu.* 


zwykłe 100 sztuk 2 złr., gustowniejsze złr. 3, b. piękne złr. 5, najpiękniej. | Š 
Maski aksamitne 10, 15, 20 c., atłasowe 40, 50 do 75 [E 


błazeński:- 10 szt. 50 c. złr. 1, 2 do 5, instrumenta błazenńskie 10 szt. 50 c. zł. 1 216 
AMS" nosy po 6, 8, 10, 15 do 30 ct. odznaki komitetowe z biał. lub kolorowego | 


RZS karty złr. 3. ż È (177-4-4) |] 
SREB. |Sortymenty orderów kotylionowych, orderami Lrepowemi T wiee. 
i ‘Sortyment 50 sztuk tylko Nr. T: w Ws“ FV. A s A ARED ż 
NĄ afONOWA musztarda lad Wol z i EDO *2, 02:50, 3, 4 5, 6:50, 7:50, 10, iĘ 


1 Angielskiej i Króla pruskiego, Cesarza nie- 


||| i Syn, B. Śchóngut, — w NOWYM-SĄCZU W. Filipek aptek., R. Jakubowski 


4 Lutego 1888. 


ZMIANA LOKALU. 


Od wielu 1 t istniejący 
handel perełek, guzików i strojów: do: ka- 
peluszy pod firmą 
| WE. Wiayerhofer 
|w Wiedniu, VII, Siehensterngasse 7, 
znajduje się od początku stycznia 1883 r. 
w Wiedniu. 
WALE, KKirchengasse Nr.11. 


Zarazem polecam swój obficie zaopatrzony 
skład wszelkich gatunek koralików, „guzi- 
ków. spinek, sprzączek i strojów ko- 
ralikowych do kapsluszy damskich. tudzież 
nówości: broszki z czarnego jetm, kol- 
czyki, naszyjniki i t. d. i te de — hur- 
townie i częściowo. (922-5.5) 


PRZECI katarom, grypie, 


zapaleniom gar- 
góle kan:słów odd: 


dla, piersi i w 0- 

chowych PASTA * SY- 

ROP NAFÉ P. DELANGRENIER w PARYŻU. 

Nie zawieraja ani opium, ani morfi- 

ny, ani kodetdiy i mogą być przepisy wane 

bez obawy dzieciom cierpiącym na koklusz. 

|(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 

Dostać można w Krakowie w apt:kach 

pp. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Re- 
dyka. (15-5-) 


C. k: 7 $ mprz. 
wełniane materace Victoria. 


wedle angielskiego systemu 
Zalety materaców wełnianych : . 


Są one zarówno miękkie i elastyczne jak z włósia końskiego, 
jak włósiowe mogą być przerabiane tylko co 5—6 lat bez straty mate- 
ryału, są bardzo trwałe i że się fak wyrazić można: więczue, bezpie- 
czne od moli, à w cenie o jakie 100%, tsńsze niż materace z włósia końskiego. | 

D» nabycia po nader tanich cenach w jedynym składzie fabrycznym: 

w Wiedniu. I., Werderthorgasse 1. "=: 
* Próbki i prospekta dla odprzedających opłatnie i darmo. (411-1 5) 75 


= z ANEAN 

FOSFORAN ŻELAZA ŅŇ 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH | 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad „resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 

niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, 


- ŚRODKI 
weterynarskie 


Franciszka Jana kkwizdy. 
| w Korneuburgu, 
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego. 


Używane z nadzwyczajnym skutkiem w masz- 
talarniach Jej Królewskiej Mości Królowej‘ 


NAJLEPSZY ŚRODEK 


skórę. 


| na żoła- rzeciw wszelkim dole-F EERSTE || 
dek Eo gliwościom, biegunce, A 7 
głowę, > | nudnościom, bólom ż0- AŻ 
E emea 


m24ka,bólom zębów itd. 
Jako wyborny środek żołądkowy! 
uśmierzający kurez ! 
jako tynktura do zębów i woda do ust! 
jaso środek toaletowy! 
jake orzeźwiający napój! 


| mieckiego, tudzież wielu <dostojnych osób — 

i odznaczone medalami w Londynie, Paryżu. 5 
Wiedniu, Monachium i Hamburgu. 

dla koni, by- 


C. k- kont. proszek kornenburski da bydła dłą rogatego 


i owiec; wypróbowany jako preszek pożywczy dla 
bydła przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do- 
świadczenia w braku apetytu, w krwawym udoęju. 
ma poprawienie mleka, jako środek zapobiegawczy prze- 
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie | 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zarażliwym wpływom i” 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek. 


k. uprzyw. płyn przywrotczy (woda do mycia dla koni.) 


Dla wzmocnienia przed i rekonwalescencyi po większych tru- 
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze- 
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, {1% 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno- „| 
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tylko wiedy .| 
prawdziwa, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest czer=" 
wonym paskiem papieru, zaopatrzonym w moją po | 

dobiznę podpisu i mój znak ochronny). | [I anap BORY T a 
Herma piyaa te koni, * bydła dla szybkiej pomocy |||] pre v torga miewa geimi | 
` D JW . wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. | ||| skiego systemu zrobione 7 | 
W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c. 


, Tąselinę na-końskie kop JIA przeciw kruchym i pękającym kopy- WA REA E DY) 


kundę obciągniete, a za każdy zegare 
tom, puszka 1 złr. 25 e. 


; ręczymy 5 lat. | l 
. {il NĄ kopyta. (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c. 


Na dowód pewnego poręczenia i naj- || 
C. K. uprzyw. proszek odwaniający śe, eee a | 


Cena flaszki 50 ct., z przesyłką pocztową 
(najmniej dwie flaszki) 1 złr. 10 ct. 


Główny skład dla Austryi- Węgier: $ 
{w Wiedniu, apteka szam gy4 (| 
heil. Leopold“, Stadt, Ecks OT 
der Spiegel- und Plankengasse : 


Skład w HRAKHOWIE u 
Redyka aptek. 


R = N 

{ ) 
ŚR 
UE 


p- Wiktora 
(214-9-10) 


Tylko raz: 
zdarza się tak korzystna ` 
(W sposobność zakupna do- 
H skonałego zegarka za 


połowę ceny i 


| Wielka wyprzedaż. 
| Powstałe na całym europejskim stałym B 


„| lądzie polityczne stosunki dotknęły także. a 
ji Szwajcaryę i spowodowały wychodżtwo | 


| b. 


4 


„M mnóstwa robotników, przezeo narażony zo- Ę 
M stał dalszy byt fabryk. Także przez nas za- ' 
į stąpiona najznaczniejsza i pierwsza fabryka < 
| zegarków zamkła tymczasowo fabrykę i po- 


ściślejszej rzetelności zobowiązujemy a 
łów, zarazem doskonały kit 


R sięniniejszem publicznie każdy nieod- | 
a powiedni zegarek chętnie odmienić. 

do spajania soli nawozowej. — 1 paczka !/ą kilo 15 c | 

1/, skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 e. 


1000 zegarków rementoir do na- b 
kręcania z góry, z szklanną kopertą, 
nadzwyczajnie dokładnie na sekun- 
dę regulowane, elektro-galwaniczno po: 

j Progzęk dla świń dla wzmocnienia karmy i szybkiej 
baz pomocy dla wynędzniałych świń, tudzież -jako 

środek zapobiegawczy przeciw zgorzelinie. — Wielka paczka 1 złr. 
26 c., mała paczka 63 e. (19-3-8) | 


złacane, z łańcuszkiem, medalionem itd., » 
dawnićj 25 ztr.., teraz tylko pe 
ztr. 10:20. 
li (lo (0 jii (ią przeciw chorobom skórnym zwie» 
; J j rząt domowych, 1 pudełko blaszane 100 
gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c. 


1000 wspaniałych zegarków ko» y 
Prawdziwe mają na sprzedaż: 


twicowych., z niklu srebrnego, o 15tu M 
kamieniach, z emal. cyferblatami, sekun- 
dnikiem, szklanną kopertą, dawniej $ 
21 złr., teraz tylko po ztr. 3:26, $$ 
wszystkie na sekundę regulow. ji 
1000 cylindirewych zegarków w $ 
giloszowanych kopertach z niklu srebr- | 
nego, Z paeka kopertą szklanną, o 8 ka- $ 
mieniach, doskonale regulowane, z łańcu- 

w [KBA BA(WYRNE hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt., 

A. Siedlecki apt., F! Sobierajski apt., E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt, 

M. Markiewicz apt, J. Janiga, — w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert spadk. 

apt., J. Knaus, —w BOCHNI F. Reiss apt , P. Niedzielski, J. Michnik, —w BORSZ . 

CZOWIE M. Niemczewski, — w BUSKU M. Zahradnik ast., — w GŁOGOWIE 
I. Stroka, — w HORODENCE M, Aksentowicz apt.,— w JAROSŁAWIU W. Rohm 
| apt., J. Wisłocki apt., — w JAŚLE J. Steinhaus, — w KRZESZOWICACH Fr. 
4 Vogl—w LANCKORONIE (Kalwarya) Aron Wischnitzer, — w LIPNIKU August 
| Fuchs apt.,— w MILÓWCE M. Quirini apt,— w MYŚLENICACH M. Gutmann 


szkiem, medalionem i puzderkiem aksa- W 
mitnem, dawnićj 15 ztr.ę teraz A 
tylko po złtr. 5-60. G 
1000 zegarków kotwicowych z W 
prawdz. 13 łut. srebra, wyprób.: przez | 
e. k. urząd cechowniczy., o 15 ka- W 
mieniach, elektrycznie pozłacanych, do- %3 
skonalę regulowanych, dawniej 2% 
zdr. teraz tylko po złr. 18:40. 
650 zegarków damskich z prawdz. 
18 łut. srebra wyprób. przez c. k. p 
urząd cechowmiczy, o 8 kamieniach, $ 
b. gustow., pięk. wyzłacanych, z dodatk. | 
wenecyańskiego łańcuszka długiego, da» 
wniej ztr. 28, teraz tylko A5 ztr. 
1006 Washington zegarków re. 
montoir z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra, $ 
wyprób. przez c. k. urząd cechowniczy, za %4 
najściślej. poręczen. regulowane, z niklo- $ 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie | 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten {4 
kosztował dawnićj 35 ztr., teraz Ęj 
jest do nabycia za bajecznie tanią cenę Hf 
po 16 złr. Prócz tego darmo do każ- żą 
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz $ 
derko aksamitne i kluczyk. E 
| 10600 prawdz. złotych zegarków % | 
damskich o 10 kamion., dawniej j 
40 złr., teraz po 20 ztr. i 
1000 prawdz. złotych zegarków % 
remontoir dla mężczyzn lub pań, da- | 
5i wniej 100 złr., teraz 40 złr. ;401-2-6, 
M 1000 zegarków prawdz. złotych 
remeontoir dla meżczyzn lub kobiet, 
dawniej złr. 100, teraz złr. 40. 
M 650 zegarków ściennych we wspan. 
|  emaliow. ramach, bijących godz., dawniej 
j złr. 6, teraz tylko po złr. 3'75 regulowane. 
650 budzików z przyrząd. do budzenia, { 
doskon. regul., także do użycia na biurko f 
dawniej 12 złr., teraz tylko złr. 4:80. 


Adres:. al 
 Uhren-Ausverkauf | 

der UHRENFABRIK FROMM, if 
j | Wien, Rothenthurmstr.9, Parterre. 1f 
i SEE EIE NEJ j Tvinni TORRA z ; ] 


rządca Drukarni Jósef Zakociński, E 


Ü apt., Kosterkiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEMÝSLU L. Nahlik apt., 
a J. Maszewski apt., F. Gajdeczka, Ed. Machalski, J. Dominikowski, — w PRZE- 
i WORSKU Feliks Switalski apt., — w RAWIE Wilczyński apt, — w ROZWADO- 
4 WIE A. Czeniecki apt..— w RZESZOWIE J. Schaitter i Sp., A. Karpiński apt., — 
| w SAMBORZE Aleksi: wicz aptek., — w SĘDZISZOWIE J. Mizerski aptek., — $ 
3 w STANISŁAWOWIE Albin Amirowicz aptek., J. Macura aptek. , A. Beill 
| aptek., — w STRYJU J. Zagórski aptek., J. Nussenblatt i Spół, — w SĄDO- 
4 WEJ WISZNI J. Włodzimirski aptek., — w TARNOWIE W. Miildner i Spsłka, 
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D.J. 
Wroński apt., — w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, — w WOJ- 
NICZU Karol-Nodzyński apt., — w ZAKLICZYNIE K. Kamieniobrodzki apt.,— 
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski apt ,— w ZOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY 
WCU Ad. Blumenthal apt., J. Heezko apt., L. Kloska apt 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach | 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


BET Kto mi wskaże naśladującego mój aprzywiicjowany znak ia | 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego u'arania, p 
otrzyma wynagredzam e aż do wysokości 300 zir. "wu 


i Odpowiedzialny 


